
e ~a ogMnokir.a}owej naradzie 
aktywu handlu wewn<;trz.nego 
min. E. S0na·;fder omówił per­
spek,tywy han.dołu w III kw.a<rta­
le br. Ja.I< wy.ni.ka z jego wy­
pO'Wiedz:. konsumenci mogą sie 
spodziev< ać większej podaży n.a 
r„·:1elt mięsa, ryb, k.aS!Z, .aTty· 
kułbw tekstylnych i odzi<l<Zy. 
Pewna J)O?rawa, eh~ jeszcze 
nle •V?Starez.ająca, spodziewa111a 
j-est w diziaiLe instal.acyj.no-oonJ­
tarnyni. e Pooe-....as osta<tntej debaty 
w Ra<Lz;e Bezlpi-eczeństwa posta-

lyd11ł1 Ai 

nowion.., wysrać w re:roin Kanału 
s~skiego obserwatorów ONZ. 
Sbrona egipska wyi-aziła zgo­
dę na przyjęcie grupy ONZ. 
Tymczasem z Izrael.a dochodzą 
o<'~łoski o nO'Wej koncentracj i 
wojsk. e w wyw;a>dzie dla radia i tele 
wil?Jji f:~ncuskiej premier z~~ R 
A. Kosy gm ~twierd-ził, że jeśli 
tempo nz\\'Oołu rad·ziec-klej gogpo 
darki il.le ~ie zahamowaniu, 
to w p.rzec'ą~u 6-7 I.at ZSRR 
pod.wo'. produk.cję. e VI ooniedzi.ałe<k w sledtilbie 

SDGT NAlWA2NIEJSZ\fCH DEPESZ 
Z KRAJU.I ZE SWIĄT_AE<rtl 0 

Ra<fy Mi!l!mrów l'Of21POCE!tły iń~ 
r?tmOWy premiera Rum.unii 
Iona GM!orghe M.aur@1'a z kan­
clerzem federal!ny;m Aw.tTH, dr 
Kla.usem. e W ponJ.e.ddalek w Kairze 
n.a~ąpiło spotkanie preizydenta 
!\a.sera, przewodniczącego Algier 
skiej Rady Rewol·ucyjnej Bume-

die11.a króla J'o.rdanti l'!ufJ.a1n.a. 
Tematem r07JIT\ów są prawda<po­
dobnie sprawy Bli.skie.g,o wscho­
du. Prz~ się, te król 
Husaj(l poinformuje o swych wi 
zytach w waszyngtonie. Londy­
ńie, Paryżu i R:zymie. e Sze•egi neohitler<>W1Skiej par 
tii na.rodowe> - dem<>J<ratycznej 

(NPDl stale ro!mą. Od kwietnia 
do cze-wca br. miesięezny prly 
rest w lej pa•rtii wynosił 700--$00 
o.sób. 

e P~1ad 300 mln 2lł - jak 
wynlka z obliczeń - w,.niosła 
wa.rtość dO<i.atkowej produkcji 
~owarow~j Huty Im. Len.j.na za 
I półroc-ze br. 

• P11'1~."1 drugi dzień z rzędu, 
w p001!edziałek, • jak wynika z 
depe<!izy Agencji Framce ,Presse 
- lotn's.ko Dong Ha w połud­
niowym Wietnamie ostrzellw.an-e 
bylo z artylerii przez patrio-

tye"2lfte Siły · wietnamsk~ Dong 
Ha - st;uii<>w,i "".a·żną bazę za0pa­
trzeni.o7ll\ dlą piech<lty mor• 
skiej USA. (kl) 

• Deleg.at Syrrll W ONZ w 11· 
śc1e do sekTeta;rza generalnego 
u Th.anta OSka.rt.a 11Zrael o ra­
bow1a1nie ska·rbów a,rcheologlcz­
nyoh w olkupowaoym mieście 
p·nias., 
e czł:\nkowie delegacji pa.rla­

mentan%tbw brytyjskieł! spot• 
ka'li sie 10 bm. w siedz>ble SDP 
w warszawie z d"Ziennik:a(l"'z.ami. 

flkl) 
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•Moskwie ONZ zamierza wysłać 
rozpoczął . , 
obr_ady obserwatorow 

DZIENNIK 
tODZKI 

W poniedziałek w kremlow 
skim Pałacu Zjazdów w Mo­
skwie odbyła się uroczysta 
inaue:uracja obrad V między 
narodowego kongresu górn:­
czego z udziałem około 2 tys. 
dele!!at6w z 44 państw. 

Delegacji polskiei przewod­
nicz:v m~n.ister górnictwa 1 
energety>ki PRL J. Mi:tręga. 

w reion Kanału Sueskiego 
W pmriedzia.łek nad ranem Rada Bezplec-zeóstwa. 

I 
po wielogodzinnej nocnej debacie, która. miała b. ostr.r 
przebieg. pOStanowiła upoważnić szefa e;!'.UP::V obserwa.· 
torów ON:łl na Bliskim Wschodzie do opracowania. 
porozumienia ze Zjeduo czonlł Republikit Ara.bskit 
i Izraelem w sprawie wprowadzenia obserwatorów 
ONZ, którzy nadzorowa łibv układ o W&lrzymanła OC" 
nia w strefie Kanału Sueskiego. 

Kongre3 poświęcony jest 
pOStępowi technicznemu w 

. ' ' -_; . .. . . . ' ... . . ' :. ~ .. Jak d<>nosi Agencja Reute- stacionowanię ob9et"Wałor6w 
ra, Zjednoczona Republika ONZ wzdłuż Kanału Sueskie.-

Ruchome warsztaty naprawcze 
dla ZRA 

11,60 rn zanurzenia 

flagowy statek r.sR8 
w porcie gdyńskim 

W 9oorcle gdyńskim ro<>.l.ado­
wuje ponad 40 tys. ton zbo­
ża kanadyjsk iego przez.n.acz-0ne 
g<> dia Cz.echobl<>wamji. statek 
fiagow~ floty CSRS „ Wit.kow;­
ce~· w mO'lllen.cie curnowa1t1 ia 
przy :u•l:>rzeżu statek mi.al zanu 
rzenie 38 stop - 11,60 m, a 
więc T..aJwiększe, jakie zano­
towano w tym porcie. Nawet 
słynny zbiornikowiec USA 
fpM.anhatta.n" o nośno.Scł 106 
tys, t<m nie ml.al takiego za­
nur~ie. 

statek •• witl«1Wlce" . zbudo­
wany iost.ał w szkockiej stocz 
nd Glasgow, wO<Zi zboże ~ ~u­
dę miedzy Europą, Pnłuón'LO­
wą Ame~ą i J.a.pon.ią. 

zalop .Jelczańs1dcb zakła-
dów 4amoebod11wycb przyśpie­
szyła o dwa miesi~ce dosta­
wę zmechanizowanych war­
sztatów naprawczych dla Zjed 
noez.on"' Republiki Arabskiej. 
warsrz.t:>ty te, montowane na 
podwo~l.acb samochod6w cięża­
rowycb „star 66" s~ jak gdy­
by „fabrYkami na kólkacb". 
Wyposażone w takie urządze­
nia ,l.ak agre~at prądotwórczy. 
obrabiarki, szlifier'ki, WJe.rtar~ 
ki, spl"tęt spawalniczy. z.estaw 
ną.rzę•h.i. służą jako terenowa 
baza nllprawcza I remontow., 
dla c:<,żkiego sprzętu rolnicze­
go i budowlanego. 

Na :r:djęcin: jeden z samoch<> 
d6w-w•rsztatów przC7lll.aC'l.ODYCh 
dla ZRA. 

CAF - WO!łos=uk 

Polski statek ,,Albakora'' 
uratował 28 hiszpańskic·b rybaków 

W cłr<>dze do k;raja z łowisk 
a.f.-ykaitski.ch statek „Alba.ko-

Udaremniony 
zamach 

W ni<!odll!ielę wieczorem n.a 
stacji 1<olejowej Forteo:za nie­
daleko Przełęczy Brennerslnej 
znalei;'c:mo dwukilogramowa 
bombę zeg.a·te>wą. Bomba l:>ył2 
owinięo.a w egzemplarz ózien­
nika wiedeńsk:eeo ,.Kur!er" z 
datą sobotnią. 

.Tak pr.zypomi.n.a korespon-
dent R<>utera jest to d.albZY 
akt ol,a,nowanego sabotażu z<:! 
strony organ1zacji t~re>rystycz 
nej dl:'..ałają.cej w Górnej Ady­
d7e. 

raff przedsiębiorstwa „Odra" 
ze sw . .noujs.c:a uratował i::ało­
gę tw>z.pańskiego statku ryba­
ckiego. Oto relacja kapitana 
Józef.a. Muzi; 
?ly:i.ęliśmy z portu Lagos 

do J<;rsju po 6-m;esięczn.ym po 
bycie na • low.i.ska.eh. w 1><>bli· 
żu w~rbrzeż.a Sierra Leone ode 
brailiśm·· drogą radiową syg­
nał L hiszpańskiego statku 
„Adara·· wzywającego pomocy. 
Jed.n0$tce, która osiadła na 
mieli.żnie. groziło przewróce­
nie na burtę przez silną. przy 
bojową talę. Pośpieszyliśmy z 
p<>m<>e~ Po sprawnej akcji ra 
ttmk0<.vej pr;oyjęliśmY n.a 
pokład 28 rybaków hiszp.ań­
sktch. Win:yscy czują $lę do­
brze. 
Płyniemy obecnie do kraju. 

Po d.-odize zatrzymamy s;ę .., 
Las P>. imas, ;:dzie rozl:>!tko"'1-e 
wysi ąd ai na ląd. 

Wieliczka - coraz bardziej 
znanym uzdrowiskiem 

t()()()-le.tnia kop.al.ni.a o;ol! w 
Wielic:tce staje się coraz bar­
dziej tn.ana jako ośrodek le­
czeni.a .astmy. 

N.a regularnych turnusach 
P"zeby·.wa tu st.aLe od 35 d<> 40 
osól:> c :erpiących na schorzenia 
dTó:; od.dechowych. zainotow.a 
no także pierwszych p.acje-.n· 
tów u~an icznych, 2'aJmują 
on.i p.rzystosowany 6o pot.rtt.b 

mies?Jk3myeh l wypoczynko­
wych pawil<>n. gdzie otrzytr.ują 
równ.i~ż wyżywienie. O<l<lano 
te-i: d ' • Ich dyspo~ycji łaz ienki 
z lc'!'>lelaml so!11ymi. 

rJeczen ie polega na pr"Zel>y­
wamu ?O kilka godzin w cią­
gu drli.ł w po<lz iemiaeh kopal 
ni w komm·.a.ch i pomieszcle­
nlach, w których z.adl:ończooo 
}UŻ e~J.o.a t.acj ę soli. 

nrzemyśle górniczym. Arabska wyraziła zgodę na <Cl Dalszy eiąfl na w. 2 

• \\iięcej mięsa i rgb • Wzrost dostaw kasz 
przemysłu lekkiego SPOTKANIE 

Naser -­
Bumedien -­
Husajn 

•Zaopatrzenie w wyroby 

Optvmistvczne prognozy handlu 
~~ 

W poniedziałek odbyła sie krajowa narada aktywu 
handlu wewnętrznego. której przewodniczył min. Ed­
ward Sznajder. Omówiono wykónanie plaI).u obrotów 
de talic;znvch w I p6łro czu br. i plan dostaw towarów 
w III kwariale oraz aktu alnP. zadani.a handlu. 

W€dług orientacyjnych da­
nvch obroty handlu w I pół 
roczu br. były o 6.6 proc. 
wyż.;;ze niż w tym samym 

okresie 11h roku. A jak przed 
stawiają sie perspektywy za·o 
pstrzenia sk1Pp6w w bież. 
kwartale? . Otóż przewiduje 

Pomoc krajów al rykańskich 
dla rzqdu Mobulu 

Biali najemnicy bronią lotniska w Kisangani 
Kongijskie siły ~ 

zdolaly zepchnąć w dżungsę 
grupy buntowników i obecn.;.e 
ścigają je na te.renie w&chod­
niej prowineji Konga.. Biali 
najemnicy J)01.0StaWJ.li wieiu 
:r.abitych I rannych. 

Granica zambijslco - kon· 
gijska je9t w dalszym c1ą~u 
:r.amknięta, a po stron!e 
Zambii krążą uzbrojone pa­
trole. by nie dopuścić dL) 
ucieczki z Katangi sympaty­
ków Czombego i uczestni.k1Jw 
nieudanego buntu. Jednostki 
żandarmów katangijskich, kt'l 
re jesz.cze prz,ed .kilkoma 
dniami „znajdowały się 11a 
krawędzi buntu" obecnie roi:­
bieg!y sie szukając schronie­
nia na swych terytoriach ple 
miennych. Do Katangi nap!y 
wają dalsze jednostki wojsk 
wiernych Mobutu. . 

Prezydent Mobutu: oświa•l­
ezył że Kongo otrz;yma 
wkrótce pomoc wojskową od 
dwu państw afrykańskich . 
które zgodziły się przystać 

un111m~nm1m1111111111m11m1mRUmn11 

Dziś 6 stron 
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Za . . 
i przeciw 

o 
W niedzielę pod­
c:oa.s parady rezer 
wistów oddziałów 
osia w1onycb amery 
kań.Skicb ,,.marines'' 
w H&uston, którzy 
oawolywali do zwię 
kszenia amerykań­
skiej esk.ala.cJi w 
Wietnamie, erz~iw 
nicy brudnej wojny 
zorganizowali kontr 
manifestację. Rezer 
wiści 0 marines'' 
zmasakrowali prze 
ciwników lnterwen 
cji amerykańskiej. 

CAF - Telefo.fo 

dwie eskadr;r samolotów my­
śliwskich. 

* * * E\iopiA postao<>WJła udzielić 
Jtongu pomocy wojskoweJ, wy 
sylaj:\I! do tego państwa my. 
śliwce odrzutowe z załogą 
etiopską. Celem pomocy jest 
zdławienie buntu obcycb na­
jemników. cesarz Etiopii, Halle 

(D) Dalszy ciąg na str. 2 

T. Jahii oremierem 

Nowy rząd 
w Iraku 

W poniedziałek prezydent 
Iraku. Arif, który pelnil d1>­
tychczas również funkcję sz<>­
fa rządu, powierzy! Ta.hero-

. wi Jahii misję sformowa­
nia nowego gabinetu. 

W sklad nowego gabinet'l 
Tahera Jahii, który pełni w 
nim również tymczasowo 
funkcję ministra spraw we­
wnętr:mych wesz.li m. in.: 
Ismail Hairallah jako mi.n!­
ster stanu do spraw prez.y­
denckich. Szakil' Mahm1..d 
Srukri - jako minister obro­
ny oraz Al:xlel Rahma'"l 
el Habib - jako minister fi­
nansów. 

się, że obroty detaliczne bę­
dą w'ęk>ze o przeszło 7 proc. 
w stosunku do III kwartału 
ub. !"Oku. Dostawy mięs.a i 
przetworów mięsnych łącz 
nie z drobi€m będa o 5.4 
proc. wyż.sze niż przed ro 
kiem. Szczególna uwagę zwr6 
cl 5ię na intensyfikację sprze 
daży rvb i przetworów ryb­
nych. Ich dostawy wzra.staJa 
o ponad 19 proc„ będzie· wie; 
cej zwłaszcza rvb morskich; 

(A) Dalszy cial! na str. 2 

Swięto radzieckie20 
lotnictwa 

Ponad t5o tys. o­
sób, które priYbYIY 
9 bm. na. łeT.ice w 
odległości ok. r.11 
km od Mos-kwy 
najwir,ksze l<>tni•ko 
radzieckie Domo· 
diedowo, b~·ły 
świadkami wspania 
lej i potężnej w 
swej wymowie pa­
rady lotofotwa ra 
dzieckiPgo. godnej 
so rocznicy WIPlklP.i 
Rewolucii Paździer 

nikowej. 
Sa zdjęciu: samo­
lot AJ\1-'~ PO wylą­

dowaniu. 
CAF - Tel„fo<tr> 

W ponied-iiałek o godzi<nie 
17 rozpoczęło się w pałacu 
Kubbeh w Kall"ze spotkanie 
prezydenta Na:>era, przewodni 
cząceg-o Algierskiej Rady Re 
wolucyjnej Bumediena j kró­
la Jordanii Husajna. 

Zdaniem obeserwatorów 
sp0tkanie będzie miało do 
niosłe z.naczenie dla rozwoju 
sytuacji na .Slisikim Wscho­
dzie. Mimo fŻ nie uja~ono 
dotychcza9 przedmiotu roz• 
mów. obserwatorzy przypusz­
czaJą, że dotycza one aktual 
ne~ sytuacji w świecie arab­
skim. Kiról Husajn ;><>informu­
je prawdop<>dobn~e swych J.'()Z 

mówców o przebiegu swych 
wizyt w Waszynetonie. Lo.n­
dynie, Paryżu i Rz.ymJe. 

.Idea„ ·czlowieka~ptaka 'i 
nadal *Y.~ill · ' 

I
deę o człowieku - ptaku 
można uważać za rown:~ 
starą, ja.k historie ludz­

kości. Zawsze pociągała ona 
pisarzy i konstruktorów. Jed­
nakże przeprowadzone doty~n 
czas doświadcrenia w z.a.s.'ł· 
dz1e wvkazywały niemożność 
latania człowieka wyłącznie 
d.z:ęki jego własnym silom. 

Faktycznie. ,;tala moc człc-­
wieka jest dość mała - ui­
ledwie 0.2 km, a mimo to 
przy,sz!i rkarzy nie rezygnu­
ją, odwainie eksperymentu­
jąc z bardzo wytnymalymi 1 
bardzo lekkimi materiałanrl 
syn tetycznymi. 

N iedawno jeden z modeli 
takiej latającej masz.y- , 
ny. poruszanej ludzkirr1 

mięśniami, zbudowała gru;ia 

studentów tmiwersytetu "" 
Tokio. Młodzi k:onstrukt.orzy 
obliczyli. że aparat mogacy 
latać dzi.ęoki wysilkoWi ezt,,_ 
Wieka powinien ważyć Jtie 

18) Dalszy cia.I? na str. 2 

M;n. G. M. Thomson 
złoży wizytę 

w Polsce 
W dniach tT-Zl bm. złoży 

wizytę w Polsce, na zapro­
szenie rządu PRL. minis~ 

stanu w Foreini;: Office 
George M. Thomson. 

Transporty butearskich owoców 
w drodze do Polski 

:Siema! ka.żd~o dnia l:>uł-
g.a rska Centrala Handle-wa 
„Bulga;pl.o.d" wysyła do Pol• 
ski 40-.50 wagOOlbw kolejowych 
pomid•-.rów na zaopatrzen.:e ryo 
ku wewnętrznego. Dotychczas 
wys!R .:o już d.o Polski 1.500 
ton i>1.l1ga.rskich pomidorów. w 
c iągu n.ajbliższyeh dlWóeh ty­
gooni zostanie wyekspe".ii<>wa­
nych następne 7.500 toa po­
midorów. 

W najbliższych dni.ach Buł­
garia wyśle pierwsze pall"tie 
bn.'C>Skwiń. Centr.al.a "Her-tex" 
zakont·aktO'Wała 2 tys. ton 
br"Zoskwdń, a wkrótce za.wrze 
dod.atltr>wą umowę na doertawę 
n;u;tep;n:;cb 500 ton tyci> do­
skon.a.<~·ch i po.s7Ukiw.anych na 
naszym ryn.ku owoców. Prze­
widziar>a jest r6wn'eż wysylka 
600 to-a świ~ papryki. 



Za 6-7 lał ZSRR podwoi 

Fesliwul, 
Moniuszkowski 

pot en ciał gospodarczy 

rozpoczęły CJJvcoiod A. Kosv2ino 
W pa;rku zdroJO<Wym w Ku­

do'il/ie <>dbył się w poniedzia­
łek kor.cert 1na.u,g.u1ruj>ący VI 
Festiw.ąl Moniusz.k.ow&lu. z tej 
okazji pt'Zy.były tu Liczne wy­
c iecz:ki mi.bomiików muzyk.i 
Stanisi<irwa MOIIli:usW<i z całego 
kraju. Obecne są także dele­
gacje mu'lykologów z Drezna, 
L >pska i B~lina oraz z Hrad­
ca Kra.Love (CSRS) u.zdrowi­
sk<> pr;:Y'brało odświętną sza­
tę. Bogaito ude.korO'Wame uldce 
i pa.r,k nad.a.ją sze'l-egó~e tło 
tej ooroc2'nej, tradycyjnej już 
illl(l1rez:e., która zdobyła sobie 
wyroką pozycję w życiu mu­
ZY'C'llil.;>m kraju. 

dla ra.dia i telewizji francuskiej 

Otw.ao:cia festilwa-lu do.ko·nał 
pr.zew'XJltl1e-..ący PrezY'dium 
We>j. RN we W.roclawi~ B.ro­
nisłaiw ostaQCZ uk. 

Festiwal trwać będtzie do 151 
lilpca. 

.Aleksiej Kos.ygin wyiraził 
przekon.amie, że wcześniej 
cr.y pginiej narody zjedno­
czone powinny podjąć uchwa 
łę o ootępi~niu agresjt Izrae 
la i o wycofaniu wojsk z za 
jętych przezeń terytori6<W. 

Premier ZSRR odpowiadał 
na pytania korespondenta ra­
dia i telewizji francuskiej. 

Kosygin podkreślił. że Zwią 
zek Radziecki podejmować 
będzie nadal w Radzie Bez­
pieczeńs.twa wsz..e1ki.e stara­
nia, aby a·gresja została po­
tepiooa i aby za·newnić wy­
cofanie hrae1s1kich wo.isk z 
za.garniętych teryitoriów. Je-

• uczeni Amerykańscy 
usiłuiq rozwikłać zagadkę 
lądowania na Kslęl:wcu 
JaistylUJt Technologi.i w Passa­

derue (Kaliforn.i.a) po za.pozna­
ni.u s' ę ze !'ZC'legóła.m.i lądo­
wa.n.ia son<\y księżycowej „sur­
veyoc-3", wysuwa i>r.zy9uszcze 
nie„ :i>'. na powierz.chin.i K"!ę­
ży>ea mogą się U1ajdować oo­
łamiki skał i kamienie dające 

"'li.ny odblask; mogą one cał­
lro1wieie za!kłóca.ć działanie ra­
dJaroiw;<r'Ch urządzeń na-wiga.cy J-

n.lezie k.amienle zalega.jące w 
tym m'ej1SCu powierzchinię Księ 
ty-ca. SOlnda księżycowa osta­
tecznie tliilieruchomiona została 
n.a syiga:iał ra<iiowy z Ziemi. 

w t>.etącym tygodniu na 
Księżyc wystrzel001y Z'C>Stanie 
,,surv~:vo.r-4". Być może ten 
poja'Ul :lldoła rozwiJdać zagad­
kę, którą usiłują roz.!izyfrO<Wać 
amervkańscy uczeni. 

n.yeh i kontrolnych. •---------------
Jak · wiadomo „Siluirveyor-3" 

przed wylądowaniem w rejo­
nie O~eam.i.e Blllr'z diw>uJsirotnie 
podskoi!Zy:ł. Zda.niem eksper­
tów, t.:1<~0 to wyn.ikiem defek­
tu UM<ąd:reń radarO<Wyoeh na 
pokładrz.ie, ktfuy>eh fun.kcjono­
w.ain[e r.aklóciły właśnie tajem 

Medale 
dla łódzkich 
milicjantów 

Jak j.ut informo<Wla-hśllly, 22 
łód&lci;cb J)\1'11!kcjona.ri uszy Ml) 1 

ORMO odmaczanych Z10&tało 

brą'low~mi medal.a.mi ,,za za­
sługi dla ol>ron.ności kraju". 
Oto n.a:DW~ odznaczony>eh: 
pułkow'1'.icy - H. Piotrowski, 
z. Bana.sik, H. Bilski, L. Chru 
śliń.ski . K. Skwara; ~ul­
kowmicy - Cz. Cho.ia.k, St. 
Kępiński. M, Kowalczyk, Wł. 
Krako,~iak, H. Olszewski, H. 
Słowianek, M. $wić, J. Szym. 
czak; ma.jor1;y - E. Dworni · 
czak, M. Gremplewski, A. Ku­
likows'ki, Wł. Majchrzak, E, 
Michalak, E. Stanikowski; k,pt. 
J. Kalinowski o·raz O&MO-o~y 

13 debata 
w Radzie Bezpieczeństwa 

(C) Dokończenie ze str. 1 
go. Delega.t Eg:ip;;ki 
poinformował o tym 
rza generalnego ONZ 
ta. 

* * * 

Ehkuni 
sekreta 
u Thian 

W Kairze rozeszły się po-
głoski, że Izrael skoncentro­
wał silne jedno;tki czołgów 
w okręgu Kanta.i:a w iitrefiie 
Kanału Sue::i~ego. 

Okręty radzieckie 
z wizytą w ZRA 

Na za.proszenie t'2ądu Zljed 
noczonej Republiki Arabskiej 
wzybyła w poniedziałek z 
w.i'z:ytą do Port Saidu i Alek­
.saru:!rii eskadra r.adziieckich 
okr.ętów woje'llllych. Jak po 
daje blislro"!Yschodn)a Agen­
cja Pra3QWa MEN. wizyta 
potrwa tY<Lzi~ń. 

żeli chodzi o bezpośrednie r<JrL 
mowy między Jzraelem i pań 
stwaml arabskimi.. je.st to 
sprawa krajów a_ra,b>kich. 

Szef rządu radzieckiego po 
wiedział. że przerwać wojnę 
w Wietnamie może tylko 
rzad amerykań*i t>rzEZ wy­
cofanie swoich ~ojsk. Agre­
sor powtinien oPllŚclć Wiet­
nam. 

Kosygin okireślił jako blęcl­
ny punkt widzenia, że w~ysit 
kie zasadnicze problemy mię 
dzyna·rodowe moga być ure­
gulowrune przez dwa super­
mocar,:;twa - 2'SRR i USA. 
Problemy światowe p<>Wd.nny 
być rel!'Ul~ane przez wszyst 
kie 1kraje i wszys-tkie narody. 
czy to małe. czy wielkie. 
Dlatego m6wił Kasygin 
- wierzvmv nie w p0".r<>Zumie 
aie między · dwoma państwa­
mi. lecz w ONZ. 

A. Kosvt?in wyroko ocenił 
politY'kę de Gaull,ę'a i ośWiad 
czvł. że przyjazne stosunki 
miedzy Francją i Zwi.ą;r;kiem 
Ra.d'Zieclci.m od!J(7Wiadaja :iJnlte 
resom całe~o świata i są ~ 
rąco P,<>Pierane przez na~y 
Związku Radzieckiego. 

Ko.sy2in oodkreślił. że spra 
wa nokojow~o w~łist.nie­
nia jest. dla Związku Radziec 
kiego podstawa .»oliltyki za­
_l!Tandcmej. 
Wska:mjąc. że w pierwszym 

półroczu br. wzrost produk­
cji przemysłowej wy.niósł 

10,7 proc„ Kasyl!in stwiei:_dził. 
iż mniej wiece; za 6-7 fajf; 
Zwiazek Radziecki. jeśli w 
takim teml9ie rozwijać s.ię bę 
dzie nadal jego gosnodarka. 
nodwąi patencj."lł gCl15lPO'dar­
czy. 

Ministrowie 
wspólneeo rynku 
obradu!q 

Rada mdn:isteria tna wspólne­
go ryinku rozpoc:i;yna w ponJe 
dz.iaiłe!k dwUdniową sesję w 
Brukseli, pąświęe001ą gló\Wlie 
omów·.:nliu k'WE6tii przyj~ia 
do wspólat,e,go rynlw w. Bry­
tainu, Danii i Irlandii. 

Mi.nts.tiowle europejskiej „sz6 
stki" przedy.skutu.ją kwestię 
przyjęci.a trzoech pańbtw po 
raz t>i"I'W\SZY od chwHi, gdy w 
ubi~y wtorek brytyjski mi­
nister , spraw zagranic2111ych, 
Bro~ wystąpił w tej i>p~a­
wie n.a spot>kan.iu ministerial­
nym oo.ii zacllodnioeu.ropejsikiej I 
w Hadze. 

Sprzeczne komunikaty 
z Lagos i Enugu 

W piątym dniu konfliktu 
zbrojnego w Nigerii nie mot­
na Jesr.cze dokonać oceny sy. 
tuac;ji. bowiem k<>mu.nikaty 
oglaszane przez rozgłośnię w 
Lagos l Enugu są całkowicie 
sprzeczne. 
Wałki, jak się wydaje, Elo­

kali.zowaly się na granicy cizie 
lącej N1gerię p61nocną i · Bia­
frę. G<iyby wojska federalne 
istotnie miały zająć Nsukka, 
w6wczrur zagrat.alyby one sto­
licy B;afry, leżącej w od.legło 
ści zaledwie SO km. Należałoby 
wtedy ~lwać nasileni.a się 
walk. 
Ogłoszony w poniedziałek ko 

munikl>t Minlst„rstwa Obrony 
Biafry stwierdza, że na tere­
nie nowo proklamowanej re­
publiki nie ma wojsk fede­
ralnycll, z wyjątkiem granicz· 
nego miasta. Jasan w pobliżu 
e>gofa. 

Idea 
człowieka-ptaka 

(B) Ddkończenie ze etr. 1 
więcej ruż 50 kg. Ze specjai­
nego gatunlru drewna, synte­
t~znych pcnrlok I lekkich 
stopów metalowych udało im 
się - bez przekrocz;enia tego 
maksymalnego ciężaru - zba 
dować aparat o rcrnpiętości 

skrzydeł 22 m. 
Pedałowy samolot, który 

otrzymał nazwę „Linnet", 
uniósł się w powietrze na wy 
sokość jednego metra i prze­
leciał kilkadziesiąt metrów. 

J eBt naid.llMyczaij trudino 
przek.alzać ina gt:l'Tą.co w'l'a.że­
nia, ja.k.ich doz.nGje się, o.glq­
da.jg-c ekra.ni:rocję utw01'u tmk 
wybbtn.11go jmk „Zbr.odnta. t 
ka.'l'a". Był.o to prze.dst111W0ie­
nie pięk-ne i b<J.rdizo t>rudne 2'<l 

'l'a.ze>m. Ale tu znowu szkopuł 
- niejedinok'l'otnie już przeko 
nywalem się, że z „odbio'l'em" 
tiwórczości Do.stojew$kiego by 
wa bcz.rd.zo .,.óżnie - cui.sem 
nie rozu.miejq go i omijają Z.u 
dzie o d.u.żym wJtroobiemu umy 
slorwym., i11>ny.m ra.zem na.to­
mia.st trafia on do przekorna 
nia loomu.ś, kto mewłete ma 
ws:pómego ~ .z>n4;omościq We 
.,.a,tu.ry. 

Ten ptscmz po pi-ootu. nie 
mieści się w zwy.klych kry­
teria.eh oceny i ta.k sami.o trud 
n0 w .sposób zwyez<l'jowy oce 
nfuć wcwra.jszy apekta.kl 
przygotmoruny przez Adama 
Ha.nu..m:kiewtcza. Reż71'Seroitvi d 

Optymistyczne prognozy handlu 
(A) Dokończ.en.ie ze str. 1 

przeszło dwukrotnie pC>S7JU'ki­
wa.nych filetÓw oraz o poo.ad 
55 proc. więcej ryb wędzo­
nych. 

.Zaopatrze?J!.e .rynku w arty 
kuły mleczarskie. jaja, tłusz­
cze. przetwory zb.<>żowo·mącz 
ne będz.ie dostateczne. Wair­
to pr-zv tYm odnotować zµac:z 
nv wzro;t dostaw kaszy gry 
cza.nej (o ok. 82 proc.) i nłat 
ków z;b_cnowyc)l (o p<m.ad 20 
proc.). Zad12..walające będzie 
też - według przewidywań 
- zaopatrzenie w przetwory 
OWocr:TWo·warzywne. 

W grupie wyrobów przemy­
słu lekkiego nastą.pl zwlększe· 
nie dostaw odzieży, przł!il.e 
wszystkim męskich i damskich 
ókryć I ubiol'ów, j8.k r6wniet 
damsk;rj i chłopięcej bielizny. 
Przewiduje się dalszą popra­
wę zaopatrzenia w wyrooy dzie 
wlarskie i pończosznicze, w 
tym artykuły elas.tilowe. o 
5.5 proc. będzie więcej ob,1-
wia skórzanego. 

DNltatecime zaspokojenie po 
trze·b przewiduje się w dz!e­
d'Zinie za<>patrzenia w telewi­
zory, radioodbi<>rnlkl, motaro-

Ambasador rumuński 
przybył do HRF 

Jak donosi Agencja DPA, 
pierwszy ambasador rumuń· 

ski w Niemieckiej Republice 
Federa:lnej, Constantin Oan­
cea przybyl tu w po:niedzia­
lek rano ekspresem Wiedeń 
- Ostenda. Stwierdził on po 
przyjeździe, że na razie jest I 
w Bonn osobą pryWatną i nie 
będzie slcladal żadnych oświad 
czeń p!l"Zed wręczeniem listów 
uwierzytelniających prezyden 
towi NRF. 

„ 
l kara'' 

odt>W 6rc11 glów.ne; roł.i udal-0 
się w spo&ób godny • podziwu 
zacho.wąć 'IUl>St'l'ói i klimat 
powieści, owo d'l'ąŻl!:ce docie 
lrome ta.,iiniików ltuf.zkie; oao· 
bowości. 

wery, motocykle, ap~ 11">1'­
tl>llto-turystyc.zny. Pewna po-: 
prawa., cłl<>ć Jeszcze za mała w 
stosunku do potrzeb, n~i 
w handlu artykułami m.tata­
cyjno-!>a!litaniymt, swłaszcza: 
w dostawach wani-, DDlY'W,a., 
lek. 7Jl.ew6w knchennyeh itp. 

7.gromadzone w handlu zapa 
sy «>raz uzgodnione dostawy 
powiaoy zapewnić prawidłowe 
- ogólnie biorąc - zaopałlrze­
nie młod"Zieży na zbliżający sht 
sezon szkolny. 

Wyniki dochodzeń 
• s11rari katastrefy 
pod 
Langenweddineen 

Komisja rządowa w s~e 
katastrofy z dnia I lipca pod 
Lange" weddingen stwieHmta. 
że Jej Pl'7JYczyną było zanie­
dbanie obowiązk6w przez nie 
ktorych pracownik6w mlejgco,. 
Wego dworca • 

W katastrofie zginęfo 77 
osób, w tym 48 dzieci i kiRow 
ca sani:ochodu-cystemy. SiP.,_ 
śr6d 54 rannych Slllal"ły p6ź­
niej cztery osoby. 

Komisja poda.je, że dnurny 
obsługUJącY przejazd I jego 
Przełozony zostali aresztowani. 

Biali najemnicy 
broniq lotniska 
w Klsangani 

(D) Dokończenie ze str. 1 
Selassle, poinformO'Wał o tym 
ambaudora Konga, Kabembę. 

Woolług depe6'Zy A.l1P z KLn-
szaisy, lotnisko w- Ki.sang.ani 
(Ko111go wschodnie) po'lostaiwało 
Jeszcze w poinieclziałek w ręku 
agresor&vv. Oświadczenie tej tre 
ści złoltyl W<>bec KongiQskiei 
Agencji Prasowej prezydent Mo­
butu. Wemwał om jedmocześnie 
sprawców zam.&chu s!aiQIU w Ki­
sangaru de kaipitulacji i do wy 
dania zaJdaidin1ków. Jeżeli tęg<> 
nie uczyn1ą - p01Wiedz1ał Mc:>­
burt.11 a.rmia lrongijska za.a ta­
k uje lot.niBklO. Było doprawdy IJ)T'aitvą du­

żej od.wagi i c.mbic;i pokusić 
się " ekrcmizac;ę ,,zbrod.ni 1Lron1·ka 
i ktury". Tym cenm.iejsz11 ta ft 
zamysl, że udany w pem.i. d k , 
w tym przedsta.wienm każłle ===wypa OW 
zbliżenie two.trzy , a,ktora; u_ka- Przy zbiElg'U ultc GłÓW'n.eJ i 
~ywaJo rÓ~1iJQczesnie i obl~ze Kilińskiego, wychodząc gwail'tow 
i osobowosć, nie bylo w nim nie ma samochodu "'J)BdJa pod 
l1l11'i jedmego zbędnego gestu, motocV'kl IH 4011 Anrta K.re­
podziwiać 'l!a.leża!o na.tomi-0\St dj!a>S lal 66 (Lodowa 11). Ranną 
dyscyplinę, z ;111kq twÓ1'ea spek prrewiezion.o do Salpitala im. 
tmklu. przeniósł awą ideę n.a Pllrogowa . 
ek.rrun. * * * 
„Zbrodnię i ka'l'ę" -na 

zal!_.croć bę1!z.iemu do 
HO'l'Zędnych wydm-zeń 
trze telewizji. 

pewno 
pierw­
w tea-

Swiadkowie W:)'tpadku drio.go,we 
go, pT'.i:y z.biegu ul. Krętej j 
Prootej, gd.zie samochód-wywTot 

_ ka uderzył w płot, proszeni są 

J. BrlJ'8Z 
o zgłosze.nie się do WKRD, ul. 
Wl. Bytc."ll5klej 60. pokój 14. (kil 
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Piłkarze Włoch 
przyiPdQ do Łodzi 

Kolarstwo pod znakiem spartakiady 
!Klbi<Ce piłlkaTSCy Lodzi i WO• 

jEfW'Ć!.dzbw.a będą mo,gLi za.p.o.7.1nać 
się z włoski•m futbolecn. w 
dinia<eh 21 lipca - 3 slerpn ia br. 
goś"ić będzj,e u n.as zespól pił­
kairey uJ,S!P z Modeny. 

e W. Lałocha pierwszym złotym medalistą 8 A. Wachecki zdobył 
brązowy medal 9 Doskonały wynik J. Gorżkiewicza 

Wł<lS! ·roze,grają w piaszym o· 
lcręgu cz,tery meC7.e: 23 lipca v.· 
Tomaszowie spotkają się z repre 
~em,tacja tego miasta, 26 JJ.pcd 
~rać będą w Belchato.wie ze 
8~rą, 3'• JJipca w Ra.w1ie Maa:. ? 

Mazovią d 2 6lerpnia w Lod?.i 
z RIKS Ruda. W.SZ)"Stkioe sp<>t>ka­
nla odl~4ą się o g<>dz. 17. 

(a\) 

T. Korzeniewska 
iA. Cieślak 
zakwalifikowali się 
do finału 
turnieju badmintona 

Wcz.:>lra·j fta ko!lłtth ZOS r-o­
zegrane zostały spolikania o 
zatklW.alifliko.wanie się do :fina­
łu turn.ie'Jtt1 gry w badm~to­
na. 

W g~re loo<biet 'i:wy>ciężył;a T. 
Korzenle·ws.k.a (Artwćxwek). Dr.u 
g.ie miejsce zajęła B. Bertram 
(Pa.nk l Maja). 

W grze mężc.zy.ui do finału 
zaoowa lifi)torwał się A. cte6laJc 
(Włókln1a,rz), 21wyicięiżadąc w. 
Musiał.a (A.ni•lam.aj. 

I 
Wyjątkowo bogatą ramę orga.su'Zaeyjną miał.a nroezy­

stość otwarcia w Hele.nowie centralnej spartakiady w ko­
larstwie torow-ym. Tut pl'Żed godz. 17.30 na tor wje­
chali motocykliści, a za nimi weszły repreeenta.cje wo­
jewl>dztw i miast wydzielonych. 

Sęcb.i.a gł6wny p. w. Jóź- kolarzy z 13 wojew6dztw oraz 
wiak zdał ra.p(>d. Startuje 120 zawodnicy z S pion6w sporto-

Ha kręere do Anilany 
·Kierownictwo KS Ani la.n.a prae 

jawia dvżo inLcjatyiwy w za­
pewnieniu miłośnikom k1ubu ja:k 
na.;>woięks:rej ilości rozr.Y1Wek. Wła 
śn.ie z myślą o nich urządzon<> 
piękną kręgielnię, :z.resztą jedy­
ną w t.<>dzi. Jest ona tuż otwar 
ta, Zinajdujoe .się tUŻ obok base 
nu. 

Poza t}im przedłuż001-0 godziny 
utwarcia basenu. Obecnie basen 
jest C'lyr.ny od · 10-19. Nadal <>r­
ganizowtine są kursy t>ływackie, 
które oieszą się dużym powo­
dzeniem. Kolej<ny kurs roii>ocz­
rrie się w środę 12 bill. o godz.i­
ni.c 19. 

W klasyfikacji drużynowej 
zakońezonych w stambUle za­
pasnie«ych mistrzostw Europy 
w stylu wohn:ym zwyciętyła 

Ttlrc;ja - 37 pkt., przed Buł­
garią - 35 pkt. i ZSRR - 29,5 
pkt. 

Na następn~h miejscach u­
plasowali się za pa.śnicy Rumu­
nii - 15 I)k't., NRF - 13,5 pkt., 

wych. Przem6wienie okoliczno 
ściowe wygłosił sekretarz Pre· 
zydium RN m. Łl>dzi A. To­
rzewski. Otwarcia .spartakiady 
dokonał wiceprezes PZKol. J. 
Tropaczyński. Przy cfźwiękach 
hymnu na.rodowego wcią!;'Dlę­
te zostały przez Latochę i Zie­
lińSkieg.o flagi: na.rada.i!& i 
spartakady. 

Przedstawicielka PKOl M:. 
Kwaśniewska wręczyła przed­
stawiciP.lowi PZKOl flagę olim 
pijską a T. Lem.part wręczył 
6 kolarzom: Rubinowi, Swito­
wl, Kierzkovnkiemu. Wawrzy­
niakowi, Dubickiemu, Skocz­
kowi i Jankowskitraiu legity­
macje człon.k6w kadry olim­
pijskit<j. 

Przy kolor<>Wych rakietach 
Ja.:tMlaw Be'k zapala znicz o­
liDll!>ii&ki. Trwa detilada za­
wodntk6w, f potem jesteśmy 
świadkami dekoracji pierw­
szych zwyc:i~6w, kt6ńy przed 
południem rozegrali wyścigi 

na 1 km. Mjstrzem sparta.kia­
dy n.a tym dystansie został 

Wacław Latocha z Wł6kniarza 
(Ł), uzyskując czas - 1.09,8. 
Drugie· miejsce -zajął J. Kierz-
k<>Wlllki (Legia) 1.10,5, a 
trzeci był A. waeheeki z 

W U tur.ze turniej.u uc-.e.st- Węgier - 12 pkt, i NRD -

Wł6knl;arza (Ł) - 1.12,1. czwar 
te mi<'jsce zajął J. Gorzkie­
wicz (Widzew) - 1.12,8. Je.Jt 
to ołbrw:ymi sukees Gorzkill'r'"i 
eza, l<t6ry pokonał wielu wY­
bltnyeJt !kolarzy, jak: Kegla, 
Magierę i Rubina. 0~6lcm skla 
syt•kowamych zostało 4! za­
wodni:k6w. 

nhc:z;yło 174 graczy. N.aj;W:iększą &.5 pkt. 
freikw<,::cję zanotowaliśmy w Polacy, którzy zdobyli tytko 
n.środku WłóIDniarza. z plkt., zajęli 12 miejsce. 

-2 -DZłENNIK LÓDZKI---n;-162 . (6400) 

w eHminacjach wyścigów na 
ZOO m najlepszy czas uzyskał 

Kuµczak (Ł6dz) - 12,3. 
Dziś o godz. 18 program pne 

widuje finał biegu n.a 4 km. 
(Il) 

Echa 
======niedzieli 

• Jeny Pawłowski został w1-
cemi5trizem świata w szabli i 
ty>m samym otrzyma.I tytlll m;­
strza wszech ozasów, u.zyskując 
w o.góinej kla~yfi.kacj! za mi­
ni.ony <•kres sta.rtów najrwięcel 
pll!!llktów. 

• .Zutlowcy ł6dzkiej Gwardii 
doznali porażki w meczu ligo­
wym w Kro5>n1e. Ło<IZ!anie prze 
grali z „Karpa·tamd" 38:40 ?kt 
Naj.Wlię<:ej J;>wn.l<•tów dla drużyny 
łód.zk.iej zdobyli: Mirowski - 12 
oraz K;ipozyński i Golofłt po 8 
punktów. 

1:1 Baran startował w Mo&.!Qwie. 
w biegu na 1.500 m zaijął OIIl doru 
gie m1e1s.ce (3.ła,8), za Kven­
heiem (Norweg;a) - 3.44.7. 

• Ja.n Kudra <SiPolem Łódź) 
wygo:ał wyi;ci\ł! w Lubli:nie. 

Ili H„keiści (na trawie) Budo­
wlanych (L) zaok.w.alifi.kowali się 
do I Ugi. 

• Wyjąt'kowo słabo wypad.Li 
m.ł<>dlZi lelkiko,a'l!eci Polski, kt6-
l"ZY ucz€Stnlczyli w m!ędzyn,a,ro 
dowy>ch zawooach w Rost<>ku. 
,>eprezentanci NR•D wygrall 16 
kon>kurcncji, ZSRR - 7, a CSRS 
- 5. 

• Paeyńskl zajął w Akwolizgra 
nie w ostatni•m d·niu międzyna­
rodo~h zawo<iów hlppicmych 
.d<llpiero 7 mie.j1sce. · zwycięZył Pin 
ciu (>Riumunia). 

PJlr,.arskie obrachunki 
Meczem o Pucha.r Pol.Skl i °" I a jetJ pierwszym iprzeciwnikiem 

statnią kolejką spotkań mistrzow w tY'ffi turm.i-etu będ·zie miat.r.z 
skich lig międzywoJewl>dzkicll Finlandii. 
piłkarze zakończyli sezon 1966/&7. 
Po kr6tk1ej przerwie, I sierpnia 
r ·1sza II liga, a w tydzień póź­

niej - ekstraklasa I prawdopo­
dobnie pozo~tałe klasy. 

Zg<>deimy się chyba, że roz­
grywki o Puchar Pol&ki cora<Z 
bardziej tracą na atrakcyjności. 
Sam takt. że w fi'lloa1e brał u­
d.ział ""'-";>Ół III ligi - Raków 
(C:zęstochuwa) i IO z kolei w ta 
ta.beli 1 Jo!gi - krailooowska Wi­
sła jest ba.ridzo wymo.'M!l.y. Co 
gorsza, pier·wszoligowcy mieli 
duże kłoj'.>Oty w pokonaniu Ra· 
kowa, co w.resze;e nastąpiło. a.te 
po dog~ywre. Tak więc Wisła 

reprezei,tować będ!i:i-e Polskę w 
Puchar;e Zdob~ów Pttloh.a•rów, 

Szermiercze 
mistrzostwa świata 

W ;wcy z niecl'ziell na po­
n•iedzi<>.!e.k za.kończy! się tur­
niej :> drużyn<>we ml.st rze>stwo 
świata we florecie mężczyzn. 
Tytuł mi.strzow.ski zdobyła nie 
spo<ł'liewanie Rwntmla, Jrt6r.:i 
po <JWyc ięstwach n.ad Fra.ncją 

i Polską, w fi.n.ale 1»k001ała 
zespól Zlw.ią.z.lm Radzieckiego 
9:6. . 

* * * 
RÓIW!nie.t. w nocy zakończyły 

się oólfinało.we me.Cze druty-
nowegc rul'lnieju szabli. W 
pierv..1.>Zym półfinale Polska 
pr;zegr<iła :r; Węgrami 4:9. a 
Z.wiązek Radzieeki polt001al 
Fran.cl<: 9:3. w finale spotkają 
się W1QC szabll~i ZSRR z Wę 
~r a m·i. a Po1s;ka. walczyć bę­
rl'l' <" z Fraoncją <> bra-zowy 
meda'l 

R4doś~ z a.w.an.su pa,t>la.niclde­
go Wló\:ni.airza do Ir ligi. zaddó 
cił s.pade',k >;> 1i,g! mlędzywe>je­

WÓdzJtie1 rezerrw LRS. I>ziwne 
to doprawdy, aJe przecież wdru 
zYlfl:c tci grali zarówrlo pierw­
szoh.g01Wc~, jak i utalen.torwani 
zaiwod.n1cy " MKS Hal.a Sporto­
wa. SZC!<:.gó!Jnle stracą cl os'tat­
nn1 gdyż w lid.ze o.kręgowej n-ie 
będą m :eu możności s~:trou­
te>wania swych sił z s!lnlejmym 
p-rzeówn•kiem. Sądzimy je-clrlak, 
że kTY"YS w tym zespoie jest 
pn:ejścio·ivy i po tym sezonie 
re'lerwv ŁKr. znowu zapukaj4 
do br.am lil:i międ.zywojewódz­
kief. 

Callk:iezp dobr= spisują slę poi 
skif'> f!rużyiny w re>zgrywkach 
Iin°tertoto. za.g-!ębie, Polooia i 
R~h wygrały swoje mec:r.e, tył 
ko GKS Katowice pl"Zegra! :i 

Unfonem (Berti.n) I nie odegra 
już ro1: w tee<>rocznych ro~yw 
kach. (ans) 

·-;o"To~oie~-1 · 
8, 22, 23, 32, 35, 46 

lled. 49 

„KUKUŁECZKA11 

l 1 o. 16, 18, 25, 29, 38 
dod. 26 

~ Końcówka banderoli 2742 

~ ...................................... ~ .... „.,._. 



Na schodacb Placu Hi.w.pańskiego 

(Korespondencia własna) 
W aobotnie popołudnie wszystkimi droga.me Rzymu 

ciągną sznury samochodów w kierunku za miasto. li:_n 
cel: półtoradniowy weekend w różnych miejscowościach 

wypoczynkowych. Rzym ,est boda; jedyną stolicą, któ­
ra ma góry i morze, a więc każdy może wybrać sobie 
dowolną formę n i edzielnych wczasów. Ci, którzy nie 
majq aut, w niedzielę rano kolejkq metra wyruszaj'.{ 
także nad morze, aby do woli nacieszyć się kąpielami 

morskimi i s!cmecznymi, jeżeli nie ma plaży pla.tnej, 
która jest drog~, to n!l dziki~j. Ulubionym miejscem 
wypoczynku ;est ogród fontann i zieleni Tivoli, gdzie 
zawsze, nawet w największy upal, panuje przyjemn11 
chlód dzięki fantastycmll"n wa.chlarzom, pióropuszom 
i kaskadom wodnym. 

W letniq ni€dzielę Rzym naileży właściwie d.o tury­
stów. Wszędzie ich pelno. Jeżdżą auta.mi i autokarami 
lub zwiedzają wieczne miasto „per pedes", zawzięcie 

fotografując i filmując. Kto nie ma aparatu, nie po- • 
trzebuje tego żałować. Wszędzie może kupić śliczne 
kol orowe karty lub przezrocza. 

Dla turySty Rzym jest miastem wapanialym, Momi­
mentalne budowle, zab11tkowe niiny, urzekająca a:rchi­

tektuM wysmukłych kolumn, piękne świątynie skąpane 

we wspanialej egzotycznej zieleni ..• Czuje się, że 2 i pól 
milionowll metropolia za;mu;e rzeczywiście najwiękazą 

powierzchnię we W}oszech (1500 km kw.), ciqgnąc iię 

od moru d.o pola rzymskiego. Przybysz oglądający po 
raz pierwszy stolicę Włoch zachwyccmy je'9t i tym, że 

każdy obiela, czy &o ciężkie Collosseum, 114jwiękBZ1i 

pomnik imperium rzymskiego, C.Z)I majestatyczny Łuk 

Konsta.ntyn.6, czy Pcmteon - oglądać m<>żna z od!eglv.; 

perspektywy, która w ocza,ch widza. stwa.rza. ha.rmcmi;­

ny piękny obraz. Wszędzie na.tomiast, gdzie oglqda 

się te zabytk-i z bliska, dziwi wielka il<>ść kotów. Kot)I 

są wszędzie. W ruina,ch zabytkowych budowli, nad 

Tybrem, na ulicach, w metro. Niektóre rzymimłki cho-

dzą z kotami na smycza.ch do kawiarni. 

Turyści zwiedza;ący Rzym w niedzielę - ło bonem„ 
tłum. Słychać tu wszystkie języki świata, najczęście; 
chyba. angi~ski i niemiecki. Charakterystyczne, że więk­ z 
szość turystów to ludzie starsi, nieraz znacznie zaawan­
sow=i wiekiem. Kto wie, może niera..z całe życie oszczę- -
dz a.li, aby z<>ba,czyć wieczne miasto. W chlaniajq rzym-
skie piękno, delektując się każdym jego przejawem. 
Studiujq przy tym ma.py i przewodniki, względnie pil· 
nie sluchają objaśnień oprowadza;ących. Z wieikq du­
mq zwracają uwagę nymsc11 przewodnicy nil jezdnie 
wiecznego miasta. Mogą one rzeczywiście wprowadzić 

w zachwyt kiJ.żdego. Szerokie, wygodne, jednokierunko~ 

we, pozwalają kierowcom ro%wijać duże szybkości. N11 
zebrach, które znajdują się dosłownie co kawałek, moż­
tia przechodzić niemal z zamkniętymi oczami. Nawet 
wtedy jeśli pieszy staniP. i chce przepuścić auto - kie­
rowca z tego nie korzy!'ta. Boi się: może to samob6jc11? 
Wypadki rzu.:amia się bezrobotnych pod <tuta zdarzajq 
się tu dość często. A za potrącenie przechodnia trze1:'l 
płacić ogrcmvne odszkodowanie, które pot„afi zrujnn­

Ili 
D 
N 

wać posiadacza outa, jeśli nie należy do potent!Uów -
;finansowych. 
Największy, jeden z kilku, dworzec kolejow11 Rzu­

mu Stazione Termini spalll się, ·niestety, ostatnio dość 

gruntownie. Wieczne miasto ponioslo dużą st1'atę. Byl 
to najpiękniejszy dworzec Rzymu. N11 tym dworcu­
kolosie kończyly się mem.al wszystkie większe tros11 
wloskie i miedzunarodowe. Do dyspozycji podróżnego 
.znajdowało się tu wiele punktów usługowych, oory, 
1'estaura-cja, bcm.k, telegraf, hoteł dzienny. W l!ni 
ipowszednie sklepy przemysłowe, czynne tu b~11 do 
godziny 24. W niedziele podr6żnv mógł kupić tylko pa­
miątki, owoce, ci z automatu czekoladę i gumę do Ż•4-
ci<i. Na dworcu można. też bylo otrzymać to każdej 
chwili pelnq informację o międzyna1'odowych 1J<)łącu­

.maeh kolejowych. Dziś fwnkcje Stazione Termmi mu- • 
~ z koniecznoścf przejąć na razie inne dworce. • 

Turysta może w Rzymie korzustllć z różnych §-rod· 
ków lokomocji. Tramwaje i au.toous11 kursujq bMdzt> • 
c:zę'llto i śą wiląl>dłle; 'Podobnie tcUc ki>Zl!jk'a ·to· metro: 
Pozc t11m możM, naf.ti(·alnie, korzystać z taksówek. 
Wszvśt1(ie · środ1d" ldkO'moc;i ·są :1ed1ia1t dre1gie. W"tab6w-· 
tt ~„. doplaca się za każdego następnego pasażeT'l. 

Na.Jromamhlcznie;sze i na.jdroż~ze 91>Q.Cer1f robi ~q 
'fiClik1'em. Fia,krów Mjwięcej czeka k<>lo Collosseum, 
a najczPshzymi ich na~aierami sn Ame„ukanie. DT tr 
iort?; -inki to · żr<dna spPc;alna o.tra.kria. Ostatecznie i to 
E,odŹl mamy również jeszcze dorożki. 

W. KASPRZAK 

Nie tylko 
• emervc1 

Gentlemani z myszką mówią. te nie ma kobiet sta­
rych - demograf owie przeciwnie. Z tabl i cami s ta ty • 
stycznymi w ręku dowodzą, iź liczba starych kobiet 
znacznie przewyższa liczbę mężczyzn. 

Kim jesteś, siary człowieku 
ronikarze dziejów 

K monarszych przeka 
zali. że dawniej 
na tronie zas iadali 
o wiele częściej 

wdowcy niż wdo­
wy . Również bliż-

sze dzieje, już ujęte w ru­
bryki sta·tystyk ludnościo­
wych. informują o wzg.ędnej 
lrrótkowie~zności kobiet. Do­
piero w latach dwudziestych 
naszego wieku stosunek ten 
odwrócił sie na korzYść ko­
hiet. 

Ca wpływa 
na przewa1e liczebną 

ludzi S'tarych jeClnei lub dru­
#iei płci? 

Przede wszystkim wojny. 
Obecne pokolenie Polaków 
w wieku 65 lat lub powyze1 
walczyło czesc1.Jwo na fron­
tach I i powszechnie II 
wojnie Swiatowej. która prze­
trzebiła szeregi mężczyzn mię 
dzy 18. a 50 rok iem życ!a. 
Wskutek tego stosunek liczbo 
wy płci zmienił się radykal­
nie: w 1960 r. na stu . neż­
czyzn przypadało u nas 163.8 
kobiet. 

Drugim czynnikiem o zasad­
nirzym wpływie są tzw. po­
wojenne okret>y kompensacyj 
ne. Nie znając dotąd przy­
czvn tego zjawiska. demogra­
fowie obserwują. iż po każ­
dej wojnie na:;tępuje gwał­

towny wzrost dczby urodzeń 
w ogóle, a urodzeń dzieci 
płc i męskiei w .:; z " z <_) góln o~: i. 
Dlatego w perspektywie naj­
bliższych lat dwudziestu. gdy 
w wiek star~zy wejdą roczni­
ki urodzone bezpośrednio po I 
W<>jnie światowej, przewa·~a 
starych kobiet stopnieje: nP. 
w roku 1985 bę:lzie kb 142 
na stu mężczyzn. 

Na marginesie tej kwestii 
- jeszcze jedno. „Umiejęt-

ność" lrobiet osiągani.a dłuż­
szego życia polega nie tylko 
na tym, że oszczędzają je (a 
przynajmniej dotąd oszczedza 
ły) kataklizmy wojenne. Mó­
wi się, że kobiety są biologl­
cznJe silnieJ sze od mężczyzn, 
,ecz nauka dotąd nie zna l azła 
wytłumaczenia tego zjawiska. 
Kiedy je zrozumie. prawdo 
podobnie zdobędzie klucz oo 
przedłużenia życia ludzkieifo 
w ogOln<>ści (obe~ne statysty­
czne .,przedłużenie" . o którym 
często czytamy, ma źródło N 

znacznym spadku śmiertelnoś 
ci niemowląt. Na przykład 

we Francji w ciągu minio­
nych 150 lat Judzie podeszli 
wiekiem zyskali średnio tyl• 
ko pięć ól.ait źYCia). 

Liczba ludzi st.aryeb w 
Polsce szybko rośnie. Po­
wyżej sześćdziesiątki mieliś­
my w 1950 r. 2.077 tys. oby­
wateli. w 1965 r. iuz 3.526 
tys. Wprawdzie dotąd więk­
szość z nich mieszka na wsi. 
ale w perspektywie czasu 
rośnie odsetek osób starych 
- mieszkańców miast. co zao­
strza problemy socjalno·bvto­
we związane z zaspokojeniem 
potrzeb tego wieku. 

Największe skupienie ludzi 
z przekroczoną szesćdziesiąt­

ką mają województwa „sta­
re": katowickie, warszawskie. 
poznańskie. krakowskie I lu­
belskie. Jednak i w tym 
przypadku aktualny st.an rze­
czy !.Legnie niebawem zmia­
nie. Za 10-20 :at piramida 
demograficzna będzie miała 
taki sam kształt na terenie 
całej Polski. ęyłoby niedo­
brze, gdyby „młode" woje­
wó:lztwa północna-zachodnie 
zlekceważyły tę prognozę I 
pozwoliły się zaskoczyć przez 
wyż starości. 

Zatrzymajmy się 
krótko przy danych 

jeszcze 
między· 

narodowych. z krajów euro­
pejskich najwięcej obywateli 
po sześćdziesiątce ma Zwią­
zek Radziecki - przeszło 21 
mln. Niemcy zachodnie -
8.5 mln, Francja i Wielka 
Brytania - po 8 mln, Wło­
chy - 7 milionów. wreszcie 
Niemiecka Repub;ika Demo­
kra·tyczna, Hiszpania oraz 
Polska od 3 do 4 mln. Sta­
tystyki światowe mówia o 
bardzo szybkim przyroście 
ludności w tej grupie wieku. 
Gdy w 1950 r. było jej 163 
mln. t.o w 1960 r. już p<>nad 
200 milionów. a prognO'Za na 
rok 1975 mówi o 300 milio­
nach. Wynika stąd, że tempo 
przyrostu starszej popułacji 

jest jesz~ze szybsze niż OflÓ­
łu mieszkańców Ziemi 

Czy ludzie starzy 
uczestni.czą 

w pochodzie ku n9WYJD treś­
ciom żyoia? - pyta prof. dr 
Edward Rosset, autor studium 
demograficznego z którego 
zaczerpnę.iśmy wiele danych 
zawartych w tyim artykule. 

Podstawowym warunkiem 
takiego uczestnictwa jest wy­
kształcenie. Ono otwiera dro­
gę do książek i czasopism , 
pozwaJa korzystać z mnożą­

cych się bogactw nauki i kul 
tury. Niestety, znaczna część 

naszych obecnych seniorów. z 
przyczyn przez siebie nie za­
winionych. stoi z dala od tych 
darów. W miastach ponad 
pół miliona. na wsi z górą 
milion starych Judzi nie ma 
ukończonej szkoły podstawo­
wej, a przeszło 400 ty5ięcy 
jest pól - lub ll!!laifabetamL 
Są to ci. którym w dzieciń­
stwie i młodości nie da.no 
okazjj do nauki szkolnej. W 
Polsce Ludowej CzYniliśmy 
próby cofnięcia czasu i uczy­
\.iśmy ludzi czterdziestolet-

----ff-llllHltllUHIHllHUIUlllllmtN'HMIM'Mlmllllllll ____ llll•lll 

Ślnrlem naszych interwencji 
Ob. R. M. był pra­

cown.Uuem Ła&lt.eg-0 
l'rzeds1ęb.orstwa Cera-
mil.i Budowla·neJ w 
La&ku. we wrzeSn.m 
ub. roku zachorowa.ł. 
Dopóki trwał stosune>< 
pracy, otrzymywał .:o 
d.a<tek mie9Zl<anio0w:r. 
Potem, gdy przeszedl 
na zasiłek. dodate k 
wstnzyma.no. Zwróc :.1 
Się więc do nas z py 
ta.niem c zy postępowa 

nie zakładu je<>t zgod 
ne >: nrze·pisami. Od­
powied<:.iel1śmy, że nie 
i że obok zasiłku w­
kład po.whnien wn>ła­
cać ID<2 nadal doda­
tek. 

P<> m·iesl ąC!U jednak 
Il.a&< C2ytel<nhlt zwró­
c il się do n.as pon ow 
lllie, pisząc m . in.: 
;,Wasza wypowie<lf nie 
preekonała mojeg,o by­
~o pracodawcy. Tote-1: 
po autorytatywne wy­
jaśnienie iiwrócil się 
on do jednostki nad­
rzęd>nej do Wojewód"'­
kiego zarządu Przemy 

słu Terenowego Mate­
riałów Budowlanych 
w Łodzi, Skąd PO pew 
nym czasie nadeszła 
<>cl powiedź mówiąca, 
że przejściowy doda­
tek pcacown>k <>tny­
muie ta.k długo, jak 

kiej, na kt6r- Wltrótce 
przeehoo.zę: P>roszę 
wiPC iJnteriweniujcie, b<> 
ja sam n ie da-m rady". 
Spel.niając prośbę . na 

szego Czy tein i.ka. poro 
zum ieliśmy się na}-
p ierw z ZUS, aby 

I Odmówiono, 
ale na iakiei podstawie 
dług.o !rwa stosunek 
pracy. Po roziw1ąz.an;u 

zaś wn<>wy praco-wru 
k<>wi próC<Z: za<>iłku 
chor<>bowego n.te ~· 
sługuje nic. 

Jestem tecaz zupe'I 
n.te zdezorien.towa.iy i 
nie wiem, gdzie leży 
prawda. Wiem ty·łl<<> 
Jedln.o. że od grudnia 
dodat.kiu rue do.staję, 

co z kolei gpow-Oduj:!, 
~ nie otrzymam go 
pnzy reneie !lnwalJdz-

sp<a.wdzić czy przepisy 
noe uległy unia.nie. 
Okazalo się, że nadal 
pozostaje w mocy roz 
pm-ządzenie o tymC"l.a­
sowym dodatku mies-i:­
kaoi<>WYm opubltkowa 
ne w Monitorze Pol­
skim nr t3 z u.VIII. 
1965 r., mówiące, że 

n' równi z zatrudnio 
nymi (J>OIZ. 239 plkt. 3) 
traktuje się pracowni­
ków pobierających za­
siłek chorob()W)' i dla 

tego •ależy wypłacać 
im doda.tek mieszka­
niowy, aż do momen­
t.u wyczerpania zasił­

ku. Na Jak iej wi ęc 
podstawie Wojewódz!< \ 
zaroząd PTM.B doszedł 
do swych rewelacyj­
nych wnioskbw 1 z 
k im konsultowaJ od.po 
wiedź, która w kon­
sekwencJl pozbawiła 
cn<>re-go czh>wieka na­
leżnych mu pienU:dzy. 
na.prawdę trudno zgad 
n.ąć. 

Na rówm! z oo.lntere 
sowanym ob. R. M. 
oczekujemy wyjaśnie­

n :a !~J. sprawy i na-
pr.a.w1en1a krzywdy 
wyrząd'zo<nej naS2eln u 
Czyteln i.J<owl. PI'Z'Y o­
k P~1i ch<;.Lelrlbyśmy do 
wiedzieć ·się, j.alkif" 
wnioski wye iągnęła dy 
rekcja WoJewód"Zklego 
Zarządu wobec pracow 
nika, który wydał tQ 
pochopn.ą decyzję ura 
g<ijąeą obowią'Zują.cym 
za1r.ząd2eniom. 

fit.) 

nieb czytać ł plsa<!. Jednał!::· 
mimo obustronnej ofiarnośc 
i entuzjazmu. nie udało lJ!e 
na wielką skale wdroży<! u 
m i ejętności i nawyków, któ 
rycb brakowało we wczesnej 
młodości. 

Mimo tlO, pokolenie ludZi 
starszych l starych na swój 
sposób korzysta z Wpływów 
kulturalnych. jakim podlega­
ją ich dzieci, a zwłaszcza 
wnuki. Trawestując ładne 
hasło reklamowe radiofonii 
I oni mają .,młodość w izbie 
- świat na przyzbie". 

IRENA FRĄCKOWIAK 

Yves Montand 
pieśniarz 

Paryża 
Kariera !15-leliniego dzi­

s1aJ Yves Montanda. rin­

poezęła się pr-z.ed mniej 
więcej 20 laty, kiedy to 
opiewa.I ulice, dachy i nJc­
bo Paryża - i trwa po 
dzień dzisiejszy. Pieśniarz 
nagrał właśnie pa.rę no­
wych płyt. Uka:zała się też 

luksusowa seria siedmm 
longplay'ów zawierająca ca­
ły d<>robek Montanda za. 
lata 1945-56. .,New York 
Times" dziwi się: „Yves 
Montand ma m. wielką gł& 

wę, za wielkie uszy, za 
wielki noe, do tego obwisłe 

powieki - wszystko to jed­
nak nie prr..eszkadza, że Pil­
siada oo interesującą oso­
bowość". 

Już ja.ko 11-łetm cblo-
piee u~y w Toskanii, 
Yvo Livi za.rabia.ł na. SW<J­

je ułrzyma.n:ie. W Marsylli 
był kelnerem, dokerent. 
wreszcie meta.łowcem. W 
ostatnim roku wojny został 
wywieziony do Niemiec. 
Uoiekł do Paryża I tam za­
czął śpiewać. Pienvszy suk­
ces, na7..a.jułrz po wyzwole­
niu, przyniosła ma piosen­
ka z dalekiego. d'llikiego 
Zacllodu. 
Młodym Yvem za.Jęła słę 

Elłith Piafl, przy jej po­
mocy dostał się do teatrzy­
ku rewioweg.o. Potem 7.a­
debiutował w filmie. Grat 
główną role w „Cenie 
strachu" i z Marilyn Mon­
roe w nLet's make love". 

Po trz;ech innych filmach 
nagrywanycl! w Bollyw<M>d 
powróoil zmęczony do swo­
jego paryskiego mieszkania. 
Jest od 15 lat mężem zna-
komitej aktorki Simone 
Signoret t ojcem pięknej 
córki. Wyma.je poglądy po­
stępowe. Nigdy nie weźmie 
do ręki broni ł nigdy nie 
wystąp! w Hiszpanii - o­
świadczył kiedyś. 

Rozmowy o teatrze 

N 
febiańskie dłużyzny - tak o jed 
nej z symfonii Schuberta napi­
sał niewiele od niego młodszy 

Robert Schumann. Schubertow­
sk.ie wal~. landlery i eooosaises 

były ulubioną muzyką Chopina. Do dziś 
zresztą twórczość Schuberia (1797-1828), 
szczególnie pieśni. Ich romantyczny po­
w ł liryzm. mają gorących wielbicieli· 

Próbował Schubert pisae opery i wo­

clewile. wątle były jednak, nie miały 
clramaturgioznego nerwu nie Spotkały 

się s azna.niem współl'Q.eSnych. Trudno 

ła wyrokować. któż jednak wie. czy 
nie lepiej by było, i:-dyby i Heinricho­

wi Berte, który nie tył„ skomponował, 

co skompilował z muzyki Schuberta 

"Domek trr.ech dziewcząt" nie udało 
Ilię z:amienenie. Tym bardziej, ze po 

libretto nie mógł gorzej trafie. niż do 
Il. R. Bartseha, twórcy mełodramatycz-

J 
edn.ak JeiłJ Jut, to J a Ili ~ac 
nDomek tn.ech dziewcząt•? 
Mam nadzieję, że właściwie od­
czytałem zamiary reżysera. Je­
rzego Waldena. który zapewne 

chciał przedstawić liryczny obrazek. 
czysty, stonowany. ładny w kolorycie. 
Temu też chyba służyły wstawki bale­
towe (choć pierwsza tylko w inten­
cjach) i naprawdę ładna. szczególnie w 
akcie trzecim, scenografia Bolesława 
Kamykowskiego. Melodramat bowiem, 
sam w sobie, nie jest złv. a podany z 
wycnuciem gatunku może sie stać na-

W" Domku'1 

'' ' '' ' 

na PółnoGnej 

konawc:6w _J~rzywodzi nam na myśl 
zbyt wiele roznycb operetek· Mnie oso­
bl~ie najlepszym aktorsko wydał się._ 
Witołd .!aw1s (t~zv. kropki z tego po­
wodu, 1z gr'.'-1 niewiele znaczącą postać 
Vogla). On Jeden zdobył się na dystans 
do roli. Jerz:v Nejman. dobrv wokalnie 
Jako Schubert. przesadził chyba w śla• 
ma:z,arstwie zbyt dosłownie chciał je 
nam przekazać. A Zofia Jamrv - Gri­
si? - Zbierała oklaski jako jedvna ru­
chliwa postać. na mój jednak gust moc 
no przes-zarżowała, zaprezentowała dość 
ograne i:ierki. W tonie spektaklu (a 
punktem odnjesienia są tu wvkalkulo­
wane przeze umie intencje reżysera) u­
trzymywały się, wdzieczna jak zwvkle 
Stanisława Kowalezyk - Muszyńska 
(Hela). i:-ościnnie wystęnu.iąca Banka 
Dobrowolska (Hania) i Krystyna Jar­
mułówna (Hala)· Niezłą parę tworzyli 
.Jadwiga Kenda I .Jerz:v SidorowiC"L (ma· 
ma i papa Tschiillowie). 

. ll'Yeh k ierzydeł. 

Architektura tego domku nie budzi 
sauiallia. Muzyka . Schuberta przygniata 

~ - WS'ŁYstk.o .tu. trzeszczy w dra.ma­
turgioznyeh spoiwach. rwie się, Nl!Zlaz,i. 

Oto co na swój warsztat wdał ehoć 

nie musiał, łód2ki Teatr Mu'l>yczny. 

'L„.„ ...... c~ „ 

weł arcyoiekawy jak mogliśmy sie o 
tym przekonać oglądaj~ filmowe ,,Pa­
rasolki z Cherbourga" .•• 
Cały czas mowa tu jednak o =mia­

rach, które tylko w części 7A>Stały speł­
nione. Szkopuł chyba w tym, że reży­
ser ni„ został J>Oparty przez wiekszo~ 
aktorów. Słyl gry posruUgólnyeh wy· 

j 

P ozostajf' pytanie - ezy obejrzeó 
"Domek trzech dziewcząt"? Je. 
śli patrzeć. to na scenografie ł 
kostiumy. racrej jednak iść po­
słuchać. bo orkiestra jest dobrze 

przygotowana Pt'Ze2 Olgierda Straszyń• 
skiego, który świetnie etLUje tę muzykę. 
Wiei:~ 1111.rtii wokalnych także zasługu­
je na uwagę. Trudno było się obronie 
przed kiczem Bartscha reżyserowi i ak­
torom. Schubert jednak jakoś się wy­
bronił. 

JERZY KATA!RASIRSKI 



Dzieci naszej 
Jest ich_ okioło 2 tysięcy. 1>7.iieci sieroty. Dzieci, któ­

rych roduoo_ i;ozboa.wieni zostali władzy rodzfofolskiej. 
Głęboko upos1Nł7.bne lub z niedorozwojem m{)wy, słu­
chu i. ~vzroku. _ Wreszcie d'llieci tzw. nieprzystosowane, 
s'?.ra~Ja.Jl\CC duze trudności wyehowa.wcrre, mające juz 
rui:kłed~ po-za. so~ą wymkii sąd-Owe. Przebywają. one w 
kto.ryms z dz1ew1ęciu łt'>dzk.ieh domów dz.iooka. lub teź 
w j_ednym z ~edmiu za.kładów wyehowa.wozyeh. Ucizęsz­
c:l;a.!ą do szkół a. oza.sem mieszka.ją w interna.ta.eh Jub 
Pf!linternataeh - jeśli nie ma.ją odpowiednich wa.run­
kow we własnych doma.<.lh. 

Nie podle ga dyskusjj, że 
nic nie zas<tąpi dzieeku wla­
snej rodziny. Duże jednak są 
wysiłki władz, aby domy 
dziecka spetnialy coraz lepiej 
swoją rolę. Wyspecjali7,owa­
na, ofiarna kadra wycho­
wawców i pedagogów w 
większości domów dziecka 
potrafiła stworayć właściwą 
atmosferę zarówno do pracy 
i nauki jak i atmosferę prv 
jaźni i dobrego samopoczuci<? 
W ostatnim roku szkolnym 
domy dzi€Cka szczycą s•ę 

sbkie natomiast domy odczu­
wają brak zaplecza gospoda:r­
czego. W tej dziedzinie jest 
jeszcze dwżo do zrobienia. 

troski 
Sprawy. te były ostatni<'> 

tematem wnikliwej anailizy i 
dyskugji radnych z Komisji 
Oświaty i Nauki RN m. t.o-· 
dzL Radni oceniłi istniejący 

stan w domach dziecka i za­
kładach wychowawczych jak<> 
zadowalający, a progiramy 
dalszego działania jako pra­
wid'lowe. Komisja postanowiła 
jednocześnie wystąpić z wnio 
skiem do ministra oświa·ty <: 
uregulowanie wymian: go­
dzin pracy dla nauczycieli w 
zakładach wychowawczych i 

domach dziecka. Wychowaw· 
cy ci dotychczas mają o wi .... 
le większy wymiar godzin, a 
ich ciężka, odpowiedzialna 
praca rue znajduje wlaściiwP.­

go odbicia w placach. 

(KASJ 

Gorączkowa praca w 

l.Jrlop.q 
wypoczynkowe 
w świetle przepi~ów 

W CZiwartek. 13 bm. 
w godz. 13-14.30 
przy NTU 303-04 

z naszymi Czytelnika~ 
rozmawiać będzie 

Henryk Kustos 
wojewód'/jki 

jnspekt<Or praey 

ProPOłlllljemy tematy: 

• ciągłość ' pracy 

• dzielenie urlopów 

• niecłmele w okresie 11-r­
łopowym 

• choroba (>Odet1las urtopu. 

,,Uniwersału" 

Fabryka nowoczesnych wyrobów gorseciarskich 

pi lnie potrzebna 

Czy skończ~ się 
damskie kłopoty? 

Bardziej zapobiegliwe ~a­
nie w czasie największych u­
pałów kupują... paski do 
pończoch. 'I1rudno się temu 
dziwić, skoro jesienią i zimą 
ta niezbędna część damskiej 
garderoby bywa w sk!lepach 
często nieosiągalna. Mowa tu, 
oczywiście o paskach z praw 
dziwego zdarzenia - ela6tycz 
nych, modelowanych, które 
nie tylko przytrzymują poń­
czochy, lecz też w pewnym 
stopniu korygują f1g1Urę. 

ce w tygodnik.ach i oodzien­
nej prasie. Może wresu:i~ 
zajmie się ua serio tą dzi.~ 
dziną produ:kcji :przemysl 
pań-stwowy. To bowiem, ('() 
oferują inni wytwórcy dale­
kie jest od poziomu ~ato­
wego. Nic więc dziwnego, .i'e 
importowane staniki - w mi­
nimalnych zresztą :tlościach 

7.mikają ze s:ldepów w 
mgnieniu oka. fBi.) 

dobrymi wynikami wych<'-
wawczymi. Są placówki, w 

· których UJZyskano 100 proc. 
promocji np. w domach prz.y 
u1. Bednarskiej, Siewnej i 
PawHońskiej. W porostałych 
<i.omach wypadki po~tanla 
na drugi rok były raczi!i 
sporaclyczne. 

Jeśli chodzi o zakłady wy­
chowawcze. to władze oświa­
towe podejmują obe<:nie p()· 
ważne kroki, aiby właściwie 
ustalić ich „profil", co w E'­

fekcie doprowadziłoby do jale 
najlepszych efektów wychc­
wawczych. Stąd projekt'' 
prrekwaterowania niektórych 
placówek. Jest to możliwe 
dzięki koncepcji zlikwidowa­
nia jednego - spośród dwu 
istniejących - pogotowia <>-
pielmńcż'ego. Pozwoli to na 
uzdrowienie sytuacji w za- Od okularów do futra 

Jedynym producentem e­
lastycznych pasków jest u 
nas „Elasticana". Według na­
wet najbardziej optymistyc~­
nych oblicz.eń zakład ten P<J­
krywa zaledwie w 40 proc. 
zapotrzebowanie rynku. Przv 
czym w bilansie tym wzieto 
pod uwagę również ;>a&ki o­
krą,g>le, które stanowią arż 60 
proc. dostaw. a kupowane są 
najczęściej jako zlo koniecz­
ne. Deficyt tych najba.nlzit:j 
pOStZ;ukiwa.nych pa.sków. wv­
konywa.nych na. masz:voM.h 
ra.szlowych, jest więc znacz­
nie większy. 

PONIEDZIAŁKOWE 
ZAOPATRZENIE 

Poważnym problemem wy­
chowawczym jest przygoto­
wanie dzi€Cka do samodziei·· 
nego życia. Sytuacja w tej 
dziedzinie co roku ulega sta­
łej poprawie. Duży krok na­
przód stanowi fakt, że obe<:­
nie jest mooliwość zabezpie­
czenia w odpowiednim czasie 
mies<1Jkań <lila ws zystkich wy­
chowanków. W chwili ol:>E><:­
nej tylko niewielka gru::ia 
młodzieży oczekuje na przy­
dział mieszkań. 

Coraz lepiej też wy.glądają 
warunki lokalawe domów 
dziecka. W najtrudniejszej sy 
tuacji znajduje się placów­
ka 'im. T. Kościuszki przy 
ul. Su;zytowej. Prawie wszy-

kładzie wychowawczym przv 
uil. Lucji. Z tego ośrodka Lód'/jtm Powszechny Dom 
wyprowadzi się chłopców Towa.rowy „Uniwersa.I" przy-
mlodszych, uczęszczającyc!J gotowuje się do otwa-rcia 
do szkół pod>Stawowych, a :io swoich podwoi we wirz.e.śni~1 
zost:m~ tu wyłącznie chłop- br. Oa.ły sztab lud'/ji: han· 
cy, ktorzy uczą Slię w zasa<l- dłowców, ek~omistów, · de-
niczych szkoła.eh zawodowych kwa.torów i rze1nieśłnikow 
Baz:i~ niewygodne je11t do- tr()Sl;Wl;y się o to, by stad te-
wozeme tych chłopców d" go ha-ndlowego giga.ot.a. wy-
warsztatów autobusem Pla- padł jak najlepiej, Lodzia-
nu.ie się obok ośrodk~ z.bu- nie - którzy z.a pośrednic-
dować warsztaty. twem „Dziennika" wybrali .w 

Pogotowie opiekuńcze bę- specjalnym plebiscycie nazwą 
dz1e mieściło się w budyn- dla tej placówki handlow·~j 
ku po szkole przy ul. Przy· - w1ązą z jej otwarci~,n 
rodniczej 24. w · zuoełnoś<>' olbrzymie nad2..ieje na uspraw 
wystarczy ooo. ponieważ w nienie zakupów. 
tej. placówce przebywać będą Organiza;torzy handlu zapla 
dzteci najdłużej 3 miesiące nowaJi Ulf\uchomienie w „U· 
do momentu, k i edy ustali 6tę niwersaJu" następujących dzJa 
do jakiego zakładu dziecko łów: konfekcji; obuwia, ń~-
s.kierować. Troską naszych trzaxstwa i gałanterii skt-
władz oświat<YWych jest ogol- rzanej; aTtykułów włókienn;. 
ne polepszenie warunk,iw czych - łącznie z pasmante · 
lokalowych we wszystkich rią i nakryciami Idów; dziP.-
domach dziecka i zaklada<·h wiarski i pończoszniezy; 20-
wychowawczyoh. M. in. pro- spodarstwa domowego; arty-
jektuje się przy zakladzia kiułów s;>ortowych, zabawka.'!'· 
dla dzieci niedowidzących skich. papierniczych i per.fu-
zbudowanie sali gimnastyc7· meryjno-chemicznych oraz ar-
nej i dwu i?Jb z przeznacZP-1 tykulów różnych - apaxatv 
niem na świetlicę. telewizyjne i radiowe, elek· 

~~~~~~~~~_:_~~~~~_:,_~~~~ 

Sukcesy łódzkiej młodzieży 
TŚM na ogólnopolskim zlocie 

Wez()t'aj wróciła do Lodzi 
100-osob<>Wa gDupa lód'Zkiej 
młodzie'iy, która b!rała. udział 
w ogólnoi)ols<kim zlocie To­
warzys'\wa Schroni&k Mło­
dzieżowyoh. Odbyt się on w 
Zagórzu śią>Skim w dniach 
3-5 lipca, a później młodzież 
wędwwala wytyc:wnymi tra­
sami. Lódź reprezentowały na 
21locie: kalo krajoznawcze Pa­
łacu Młoo7li.e?;y, Technikum 
Elkon()Ill!czne nx 1 i Xll LO. 
Koło choreograficzme z P.a­

lacu Młodzieży pod kierow­
nLctwem L. Woszczyńskiego 

dało pokaz tańców pol6kich.· 
Teehmilkum Elkonomiczne pod 
kierow.nicbwem T. Macierzyn­
&kiego przedstawiło montaż 
slow,n.o - mll2yczno - taneczny 
o histo.ri.i dawnej i obecnej 
Lodzi, a uc=nnice z XII LO 
montaż A. Jamroza „Lódź v: 
poezji". Technikum Elkono-
miczne przyw ioz.J:o zie Zilo tu 
wiele nagród. Zdobyło pierw­
sre miejsce w siatkówce, 
ór'ugie w badmintonie i pią­
te w quialie o ziemi wroc­
ławskiej. 

• W OOPOW/fPli IA KfńYKff PIA60WA, • 

trycimy spTZęt, wy,roby foto­
op tyczne i jubilers·kie, ins<t't'U 
men ty muzyczne. Będzie 
więc można się zaopa·trzy<' 
w „Untwersal:u" od okularów 
do futra. 

Trwa w „Uniwersału" go· 
rączkowa praca. Termin o­
twa;rcia tej placówki je<>t 
bowiem coraz bliższy. Fa·· 
chowcy g·lowią się na<l f\u!J.k„ 
cjona.lnym rozmieszczeniem w 
czterech kondyginacjach b•l -
dynlru d!Zialów i poszczegól· 
nych stoisk. Przez dom tr> 
warowy przewijać sie będzle 
dziennie tysiące kJientow 
Nie bez znaczenia więc je~t 
ustalenie i zaplanowanie ni· 
chu kupujących jak równiw 
i towarów. Slawem probl..­
my, o jakich się nie śniło .• 
szarym klientom„. 

Zaopatrzeniowcy - zami~t 
na letnie llll"lopy - wyrusz.y· 
li w Polskę, by zapewnić dl~ 
„Uni'Vi'ers·alu' stały dopływ Io 
warów. zaiwa.rt.o m. in. ww. 
umowy patronackie - na. bez 
pośrednie dostawy - z za.kła­
dami- odzieżowymi w Zgie-
1'2JU, <norkow:ie, Bm.ezzinach. 
Bytomłu, Bydgoszczy i Biel­
sbt. 'I1rwają perbraktaoje o 
za1wareie podobnych umów z 
r:akladami dziewiarskimi A 
wszystko po to, by wr~zc:e 
i:mniejszyć uganianie sle 
klientów za takim czy iłl'Ilym 
potrzebnym arrtyk>ulem od 
>'lklepu oo sklepu, by zaspo­
koić w lak największym 
stopniu potrzeby mieszkańców 
Lodzi, ' a nawet wojewód"?;­
twa. 

LodziaaJ:ie czekają z 
cierpliw<J>Ś<:'ią na start 
handlowego g.jga:nta. 

tego 

(WIR.) 

Pocieszającym m()Illen-teP1 
jest to, że zarówno handel 
jak i przemysł uważają sprs-· 
wę polepszenia zaopatrzenia 
rynku w wyroby gorseciar­
skie za jedno z pi.Jniejsizyctl 
zadań. Już w najbHższym 
crz;a&ie „Ejastica.na." otrzyma 
4 nowe, import.o-we maszyny 
do p1'0dukeji d71i<lininy na. pa­
ski. PO>Zwołi w o 50 proc. 
zwiększyć d01Stawy. Niestety. 
i wówczas do pełnego ;><>kry­
cia zapotrzebowania handlu 
będzie jeSIZCZe da1leko. 
Spraiwę rozwiązać ffi-O"Że do 

piero budowa nowej fabryki. 
Z tailtim właśnie wniookiern 
wystąpiło ostatnio Zj€ill1v-
czenie Przemystu Dziewiar-
skiego do odpowiednich 
władz. Postuluje się realiza­
cję tej niewątpliwie niezbęd­

nej dla prawidłowego :zaop<>­
trzenia rynku inwestycji je~z 
cze w bierżącej pięciolatcl" 
Chodzi przy tym o zakład w 
ka!Żdym calu nowoczesny 
który by wytwarzał peloy a~ 
soc:tyment wyrobów gorseciar 
sk;ch, a więc nie tylko pa­
ski, lecz również biustono­
sze, z przędz syntetycznych 
J>?liur.etanowych. Przy oka­
zi.1 _więc :załatwiłoby się rów­
mez problem biustonoszy o 
co od dłuższego już ~6U 
dopominają si-ę zigodnym chó­
rem wszystkie kąciki kobie-

.... """"'~ ................. ""' ........... """" 
JEDZ OWOCE 

TYLKO STARANNIE UMYTE 

____________ , 

... sto>sk gar>mażery)nych w sp'.) 
żywezy0n sklepa<:h bałuckich 
nie m·,glo zachwycić gospodyń 
tej d;; iclnicy, Po<lczas na&ego 
ma!ego rajdu po Bałutach nie 
zebcal'śmy wczoraj optymistycz 
nych •po>Strzeżeń. w wielu »kle 
pach n.p. w MHD rur 90 ?l"'ZY 
ul. s.n:.·cerskiej lub w sklepie 
PSS l'.r 396 pr.zy ul. WojlSka 
Polsilrnlg<> po2a śled:ziami ;, re­
sztka.mi kJ.o.psu nie było wię­
cej n'c. S.to;,un.kow0 naj•więk­
szy wyoor oferował sk·lep PSS 
przy ;,il. 2a•Wi.szy 26. ale z dro 
bi·u . o go.d<Z. 14 było tu tylko 
3eod•no ~ooYITTe k>urczc::. 

KU UClE-SZE DZIE'CT.„ 

... ekipa PKS ustawiała wc>e<i-raJ 
na pfacu mię<i'ly blo•kam.i przy 
ul. ?.uli Paca111owskiej stary 
autobt·s wyoofany z ruchu. 
U_<>ta-w!aITT,ie wykonywała w czy 
nie S'1<>-lece.nyun 6-osobowa bTy 
ga>da byłych ucz.niów zasadni­
czej S>.koły, obecny.eh stażv­
stów, pod kierunkiem i.nstl'uk 
tora s. &ta;rc-zewskiego. Był 
przy t-vm rówilllież dyrektor IV 
Oddziału P!K1S - B. Pasińskl, 
w Jecr:ej osobie zastępca prze 
wodni~.zącego DK FJN. J.a.k 
nam pa.wiecl!Zlial, w na1jibli2-
""Ych d'n·iach usta:wione zost.1ną 
tr-;._y d:;Lsze takoie autot>usy na 
B.awtacr i będą służyiły dz!e­
c1i0m podczas waka<:jj j.ak<> po 
diwórtkowe świetl ice. 

p(}fłADNIA ŻYWil!lNI!l„, 

.. .przy Ośr<>dó<>u Ga.spod.a.rstwa 
D<>mo·~·ego LK ud7;ielala ~o 
ra;j Wielu rad ja1k wykOllywać 
przet·~;ory z cza;n.ych jagód 
Ins tr-uk torki radziły P'f'ZYaą: 
dMć g:i.iaretkj allbo sOirbet (ja­
gody uta0rte na surowo z C'\l­
krem), wzg.!ędnie sok pa•owa 
'.1Y. Jagody motna także prze 
cho.wywać pasteryzowa.n.e w 
weka.c'1. butelka<:h i słoikach 

Poradnia z;łchęcała łodo;iankl 
do wyk<>nywa111ia przetworów 
z czarnej porzeczki, bardtz.o bo 
gatej w Wli t.arrnłn_ę c. 

D-0 WYDZIAŁU 
ZA TIR•UDNIENIA„. 

.„z:gla.s;J-0 się wczoraj ~ aibsol 
w<mtó-" lioeów og61noksz1alcą­
eych . . ~o z nich przy•jęło .skie­
ro-'łVa rn-:.a do priaey przew·ażn.ie 
n~ e!'>;pe<:lientki. d<> pun.któw 
m.ejs,,; :ch . pra.1n1, na poe.ztę i 
do _a.ctrr>1m~tracji róż:nych msty 
tu.ci1. Częsć <)z iewc•ząt chdał.a 
się tyl•ko ·>Jarejestrować, a•bv 
r>:acę podjąć dO!piero po waka 
CJach. (Kas) 

ml Dwa razy 
[§) „Magda" 

„Smakosz" 
poprawi się 

llllllllllHUDllHHllUllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllUlllllllllllllllllllllmlllllllllłllUUlllllllllllllllllllllllllllllHlllllllHllHlllm1m1rfflllllHllllllllllUllHlllllllllllDlllllllllllDlllRllHlmm11 

Dwukrotn.ie bar mleczny 
„Sm.a.kosz" znalazł się w uDzien 
niku" na. cenzurowanym. pie:rw 
.ny raz, gdy zabrakło dla klien 
tów ~pecjalności zakładu: plac 
k~w kartoflanych, drugi -
kiedy po posiłki tworzyły się 
tru;jemcowe kolejki. 

z wyjaŚlll'ienia nade·sła111ego 
przez ŁZG Bary wY1Dika, że 
plaeki w „smakoszu" chwyci· 
ly i personel nie nadążał trzeć 
ręcznie na tarce ziemnia'l<ów. 
Obecni~ bar otrzymał specjal­
ną mas:wnę do teco celu i z 
plackami nie powinno być klo 

2 tys. zł grzywny 
za awanturę 

Cz.esław Dobroisia.k (Składo­
wa 13) wywołał - w sta:niP 
:nietrzeźwym - w Parku Mo­
niuszki awanturę. Kolegiu.m 
Karno - AdminiS'tracyjne przy 
DRN - śródmieście skazali) 
go za ten wyczyn na kar<i 
grzywny w wysokości 2 tys 
złotych. (w) 

* * * 

potów. Natomiast długie kolej 
k~ po potrawr tworzyły się w 
pierwszym dniu o.twarcia „sma 
kosz.a" po rem.oncie. Personel 
nie stawił się wówczas w ko1n 
plecie d-0 pracy. 

* * * Po kradzie-.i:Y w su.peorsamie 
SP-OżYwc2y.m mieszczącY'Dl się 
w ,Magdzie" nied<>Stępnv był 
również dla klientów dział ar· 
tYkułów prze'lltyslowych znaj­
dujący się na I piętrze. 

W t>dpowiedzi na notatkę na 
pisaną na ten tern.at, WYd1Ział 
Handlu prz-Y Prezydium RN m. 
~O<lzi wyjaśnia, że w „Mag­
d-z-ie" ist.nieją możliwośei u~u„ 
cbomicnia działów - s.p<>żYw· 
czego t przemysłowego - ka7 
dego z osobna. Niezr00>umiałe 
jest dlaczego kierownik domu 
gospo<Ay111i nie uruchomił całej 
„~fagdyt : . zwr6co.n-0 uwagę na 
-uedopus.2JCzailllość powtónzenia 
się P')dobnego wypadku. (wit.l 

l'IOINO•e• 
na polkach księgarf . 

Noe w A!l.eksallldlro.wie, a w PRAWO. GOSPODARKA. J. 

Z 
godnie z zapowied,?;ią 
zam1e!fZCZllmy ponow·­
nie kupon konkursf)­

wy pn. „Co CZY'IJl pra.ć?". 
Prosimy nasz.~h ()eytelni­
ków o wycięcie lćuP<>D~W, 
wypełnienie ich i nadesła­
nie na adres reda.kc.ii 
PiotrJrowska 96 - z m-z:na.­
czeniem na kopercie: „Co 
O'LYM prać?"• 

Wśród uczestników kon­
kursu runkiety f'O'Zll06U,jemy 
15 na.gród: PIĘC W ARTO­
SCI PO 200 ZL KAŻ.DA 

I DZIESIĘC - po 180 zt, 
(w postaci piros21k.ów i pa sit 
do prania „Ixi"). Informu­
jemy, że dia przykładu wy­
pel':rrhltiśmy w k'Uponie ro1-

brykę ootyczą(:ą l.nu. Po-

dol:mae - W1Pisując 

tak lub Die należy 

nić imie rubryki, 

słowa 

wypel-

Ci Czytelndcy, którzy nie 
mogli <niś zaopa,trzyć ~<'l 
w ' „Dziennik Lódz;ki", będą 
mogli go otrzymać w 40 
większych sklepach MHD 
Artykułami Chemicznymi 
Gospodarstwa. Domowego. 

(wit) 

ŁodrzlL pr7'y ul. Ka0i.miere.a 14 G•,..,·ia<ZYJomorski - Prawo spad 
m. 37 miesz<ka F-ranc•iszek Be- k<>we w zarysie. PWN, str. 360 
dttlarek skaJza.ny 111a 3 tys. ::oło-1 zł 45. E. Pa1lry1n - Tranzyt a 
ty>eh grzy>\Wly ut kradzież mio- gos.po~\arlra naa-od<>w.a. PWE, 
du - o cz,yun pisaUsmy w str. 270, z,! 23. Studia finanso-1•-------------..: 

__ ,_,D-::m_·_en_·ru_' k_1u_'_'_z_7-=--l-iDC_a_i._·_. ____ w_e_. P--VE 19611 r. str. :!OO Ził 25. 
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Kupon ankieta: Co czym prac? 

N- fbininy 

i' ~ a. 
Wełna 

Bawełllla -
Jedwab sztucmiy 

Ela.na 

Anilana 

Sliiłon i ny>lon 

Len taik 

Imię i n.aziwislro . : i . • . . ~ „ 
Adres ' ' . . • . : . • . . . . . . . 
Wdelk . ' ; prac. fieyC7ln'y •) . . 
Jaiki środek pi>O!l'ący najchętniej 

•) 111iepotrzebne sklreśrl•ić 

Nar- środka. 

Ixi 

I 
;;J 

~ 
X § 

~ .z ;g U) "' " tli ~ o. IX< 

---
-
-
----
- -

tak tak talk Wt 

• • . . • • ; ~ ~ . • „ • . . i . . ;\ • : l . 
• . . ~ . 

prac . umysłowy- •) 

wżywasz? 

piorącego 

X 
0$ 

-~ 
~ 

tak 

,. ' :!• • 

a! 

E 
;t 

tak 

. ' . . . . 

. .-

~ 
12 ;g .... .,, 
0$ :>, a: 8 

tak 

• I : : 

„ • • • 
a • • • • 

pleć: M. K . 



WAZNE 1'ELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 
Pogot. MO 07 ł00-00 
Kon.1. MO m. t.od:u 
straż Pot.arna 
Pogot. Encrget. 
lnform.acJa telefon. 
lotorm.ac1.a PKS 
liHorm.acJa PKP 
Pog9t. oswietl. ulic 
Pogot. PZMoi.. 

rEATRY 

„ 
6011-00 
2'2•l:! 

08 
134·28 

03 
26$-96 
&11-11 
220·19 
s:u-os 

TEATR WIELKI (Plac 
Dąbr1>Ws.kiego) g. 19 

„Kniaź lgOT" (.p.rrze<l­
s.taiwienie zamka1iiete) 

'lEATR NOW-V <W1ęc-
kowsk1ego 15) g. 19.15 
„Swiersu:z za komi­
nem,, 

OPERETKA (UL Pól.noc­
na 47..Ql) g. 19 „Domek 
trzech dziewczl\t" 

TEATR PINOKIO (Ko­
pernik.a 16) g<>dx. 17.30 
„PŁak księżycowy" 
Pozostałe teatr7 QJe-
c;ynne 

MUZEUM BISTORU RU· 
CHU REWOLUCYJNE· 
GO (Gdańska 13), Wy­
stawa sztandarÓW lB93-
1948. ~y.nne od godz. 
J.1-18 

MUZEUM HlSTORll Wt.O 
KIENNlCTWA (Piotr· 
k<>wska 282). Wysta.wa 
„ Włóklen.nictwo wczo­
raf", „Gobeliny Ga!­
kowskiaJ" ez:vnae od 
1~16. 

3fUZEl/M KATEDRY B· 
WC>LUCJONIZMU Uł. 
(Park Siookiewieza) -
czynne l<>-14. 

Pnfi • 7u!.cn117 
lrU, '§dna. A.RUJ I 

L imanO<WSkiego 80, Spor 
na 83, 

DYżVRY SZPITALI 

Szpital Im. M. MadU· 
rowicza. ul. M. Fornal-

PALMIARNlA - otwarta POLESIE (Fe>rcalsk!e' :m sk..ie,j 37 - przyjmuje 
• rodzące i ctio.re itineko-

w ite>dz. 10-18. „Samotna" (rad;;;.) od bglcznie 1: dzielnicy Po 
Lat J.6 g. 17. 19 !esie oraz z c1z:elnicv 

POPULARNE (Ogre>dowa Sróclmleśc:!e z Rejo.no-
l'OLONIA - „Bicz bo- 18) ,,sprawa Bam.aby wej Poradn1 ,,K". ul. 

KINA 

ży" od Ja·t 14 <:iol.) g. Kosa" (czeski) od lat 14 Piotrkowska 269. Szpital 
lAl, 12.30. 15, 17.30, 20 g<>di:z. 16.30, 18.30 im. e. Wolf, ul. ł.aciew 

WISŁA „Szczęście" PRZEDWIOSNIE (Zero."ll ojek.a 34-36 - przyjmu-
dO'llW' od Lat 18 <franc.) sldego 74-76) „Rio C0<n :„ rodzące t cbore ltl· 
g. 10, 1%, 14. 16. JB. 20 chos" 'pa.n., amer.) od r;eke>logi=nle z drL!elnl· 

WOLNOSC - „Małżeń· lait 16 g. 15.30, 17.45. cy Bałuty ł Widzew 
stwo po włosku" o<! 2().15 oraz z dzlemlc7 Sród-
lat 16 (wł.) godz. IO. PTONIER (Franciszkańska mieście z Rejonowej 
12.30, J5, 17.30, 20 31) „Trema" 00 lat 14 Poradni ,.K". ul. Ne>-

IVŁOKNIA.RZ - „Nie- (USA,) g. 1:;.~5, 18, 20.15 Wotkl OO. I Klinika Pol.• 
zlomny Wiking" (pano- POKOJ (.Ka'1limderza S) Gkijn.„ tm. Curie-Skłodow­
rama) od lat u (USA) 5IJ la.t k!Jnemato.g.r.a.fii • ·eJ, Dl. corie-Skło· 
g. !(), 12.30, 15. 17.30'. 20 radrieckiej. K""1lled ie : '1owskle;J 15 - przyjmu-

7-ACHĘTA .- „C~łe>w1ek,,. „Zielone światło" od JE- k r<>dzl ~ace. ł choord e tn~-
którego JUŻ rue ma lat H (,n.o;norama) g. r.e o og1czrue z zie .• 
od lat 16 (USA) odz """ ry Górna ooraz c!zlelnl· 

· g · 16, 18. 20 (tyLko jeden cy Sr6dmleście z Re"'-
10, 12.30, 15. 17.30, 20 cl.zień) ;v-

TATRY LETNIE - „Da:- E nowej Poradni ..K". ul. 
ling" od la.t 18 (ang.) R KORD (R:z.gowska ?.) Piotrk.o"WSka 10'1 t Kcp-
god-z. 20 (kino czynne 5o la·t ktnematografi5 ciń.skiego 32 
tyLko w dni pogC>dn<"l rad:ieck>iej. Komedie: Chirurgia Południe -

STYLOWY LETNIE „Dziewczęta" od lat 14 Szipi~al jan. Brudzdńskie-
"Matnia" C>d lat 18 g. IO, 12• 1~· •16• 18• :w go. ul Kooyruerów Gdyń 
cang.) godz. 20 Ckm'> (tylko · 1 dzi<>n) .<J<ich 61 

czy'11!1e tylko w dni ROMA <Rzgowska 84) Chirurgia Północ 

pogoodne) „Fantomas" od lat 11 Sz;pital i.m. siterlinga, 
ADRIA (Piotrkowska 150) (panorama, franc.) g. ul.• Sterlionga 1-15. 
Km.o fi!lmów radziecltich Hl, 12·30, !5. 17.30. 20 Laryngologia: S'l;p. tm. 

50 ·la.t kLnematogra!i i SOJUSZ (Pla.t<>W1Cowa 6) Barlickiego. ul. Kopc11\~ 
ra<llziecklej: „Konik 50 lat kineanatc grafii S'klCl"o 22. 
polny" oe lat 12 crad~) r;.doz:ieck:jeJ. Komedie: Okul!styka~ ~!tal tm., 
11:. IO, J.2, 14, 16, 18. 20 „Nieśmiały w akcji" Jonschera. ut. Mdiliono-

GDYNJA <Tuwima nr 2l od Ja.t 11 g<>d:z. 17. 19 wa 14. 
„Długie łod'Zie Włkln- (ty~ko 1 d'zieńl Chirur11:la t 
gów" C>d lat 14 (ang.) STYLOWY STUDYJNE gla dziecięca: 
ge>dz. 10, 12.30. 15. (Kilińskiego n.r 123) - Kcmopn.toklej, 

laryngo?O· 
Szp. un. 

ul. SpOr· 
17.30, 20 'J,Wyprawa siedmiu z.Io !la 36/50. 

HALKA (Krawiecka 3-5) ziei" od lat 14 (USA) Chirurgia 
„Jo-jo" od la!t 14 (fr.) g .. 1.s. 17.15. Prem.iera tw:..~owa: 

MUZEUM SZTUKI <Wiec 
koWSkiego 36). Wysta­
wi. pin. „Portret 58.·r­
macki XVIl-XVUI w." 
czY1I1·na g. 1'1-J.9, ,.Ml : 
che' SeU?hor". Poezja 

szczękowo­
Szpita I Im. 
ul. K<li>Ciń-g. 16. JS, 20 m·i~i'f" ,,J>Glrling" Barlickiego, 

MAJA CKlllńsklego 178) od a 18 (smg.) g. 19·3-0 skiego 2.2. 
„Złodziej samocho- STOKI C~lx>cz.e) - . ..300 To1<5Ykologta: Iotłtytu: 
dów" od lat 1:1 cradz.) Sparta.n od I.st 1l. (pa Mecycyny Pracy. ul. T;t-plastylkia. g. 17'-18 

WYSTAWY 
gOdz. 16.łS, „stokrot· . nor~, fran~.) godz. res:v a. 
ka" od Lat 18 ci-anc ) 15.45, „Przooz1ał mor-

U • • dercó " od la·t 16 ( Nocna pomoc lek.ar· 
godz. !Al. 20.lS 111<>ra..:. franc.) 0 J':. ska, Simklewicza 131, 

PAŁAC MŁODZJEżY Im. LJ)[K (Trail.1,gutta 111.r 18) 18 2-0 15 g tel. 4U-4f przyjmuje 
TUWIMA (ul. Monlusz „Noc" (-wł.) oo Ja<t i8 • • zgłoszenia telefon·lczne 
kl 4-a). WY<>tawa prac 'g. H.45, 17.15. 20 STUJ"IO CLu.m~by ~-~~ na wizyty domowe l&­
nagrod"°"1YCb l wy>r6:t MŁODA GWARDIA (Zie „Intymne osw1etl~nie karzy w gC>dz. l9-5. w 
n!onyob w Galer!J Pia !-Ona a) ,,Rad<>ść 0 po• <><it

7
.J

5
Ja.t 14 (c.zeski) g. am'-ulatorium tnteriUsty· 

styki w roku szkolnym ranku" 00 la:t ,6 • 19.30 c:;mym przy}mowanl ~ 

s~~· FOTOGRAFIKI (USA) godz. to, 12.30, SWIT (Bałucki Rynek 5) r.a mlejScu chorzy 'Z na­
ŁTF (PLot-r-kowska 102) 15 17 30 20 „ostatni zachód słoń-< ~!ytrJ zachorowa;nlam• 
Wystawa fote>grafLki M~ZA . ci>a•blanleka 173J ca" od lat 14 (USA) g. inteml~TIDl w ~o­
E. Hofera i A. Mibai- „Wielka udeczka" oo 10, 12.3-0, 15, 17.30. 20 dz!naeh 1 7. 

l<>pe>la (Rumunia) lat 11 ~panorama. USA) Nocna pom.oe płe'lęg-
otwarta ge>d'Z. 11-19. J!.. 15.45, 19 i.YZURY APTEK nlarska, Al. Kościuszki 

zoo (ul. Konstantynow· OKA rruWima nr 34) ł8, tel. 324·09 przyjmuje 
ska 6-10) czynne w ~ .,Markiz.a Angelika" Piot?at<>W9ka 1115. Na- 7.g!oszenła telefcmiczne 
dzinacb 9-20 ni:asa (palil. , fra.nc.) od lat 16 rutowicza 6. Pabia<nicka na zabiegi do domu 
ezynoa do godz. 18.30). ge><Jtz. is. 17.30, 20 2111, p,r.zybyszewslriego 41, w godz. 19-ł. 

K .• k. 
~1ąz I czekają. 

Wśród wydawnictw polityczno-społecznych 
L 'udzie watki"*), jest to pu 

bJi.kacj.a e>prace>wana pne~ 
Lucjava Kiesuzyńskieco, a za 
wierają.ca żyiciorysy szesnastu 
nieżyjacych j.Uż d'Ziałaczy ro· 
b<>tiniczego riuchu rewolucyjne­
go, kt&rzy w latacll międzywo 
jeminyc1.' i w <>kresie okupacj·i 
prac<J1Waili i walc-zyli w merc· 
gach KP<P„ PPR i lewicowej 
PPS na terenie Łodzi. o k!ryte 
riach wybe>ru ty.eh szesnastu 
spośró" bard,zo licznego zastę­
pu a'k:yiw.istów robotnic-zych w 
nat.'r:ym mieście 1nformuje 
p11ZCdimowa, hl z.az.naczę tylko 
że jedenaście spośród prezento 
wanye'1 postaci to Lllldziie, któ 
rzy zgi.nęLi bez.posredn.10 z rąk 

oi<Uip><n~ów. bądź t~ na sku· 
tek stosowanych 'Pr.zez nich 
represj i i · ogra0niczeń, zaś je· 
den ;:ic·legl j1u.ż przed wybu· 
chem II wojiny świat01Wej, wal 
cząc o w-oLność l'lldu hiszpań­
skiego. 

Autor ż~orysów, sta.ra1jąc 

Z ukosa 

się wywJ-ąwć ja·k n.ajłeplej z 
pod\}ęteg.o zada;nJa, wykorzy­
stał ...,=e!kie dostępne źród.ta, 
a.by ukaizane ~ylwety „tanęły 
w mo:!.liw!e peŁnyim świietle. 
UwZ>giędni001e więc zostały ma 
teriały arch>wal•ne I prasowe 
oraz - w banlzo r-0ozleglym za 
~r<>s!e - przekazy żyjących t0<­
war.zyszy walki, przyjaciół l 
c-zł<J.11ików rod'Zial tyich, co nie 
doczekali d ·nia dzis:e;mego. 
„Ludzie waJ;ki" to piękny hold 
zloŻi<>r.y pamięci n.i~om1n:ych 
bojowr.ików sprawy i wyZ>we>ie 
nia sp<-łeczneg-0, a zarallem -
1!-01kun1-eitl.t biste>rycuiy, obra:om 
jący trudne l burz1.1we czasy, 
w k tórych oni - z najwy.tszą 
ofia<rn()scią działa•1i i wal· 
czyli. 

* * * Alicja Sokołowska, autorka 
publiikac.1i pt. „Stosu.nek 

młodz!f.źY do jej perspr.ktyw 
życiowych"**) '!)rzepro•wad.ził>i 
przied dwoma laty badania 150· 

Kompetencyjne spory ... 
7 ltpca "koło godz. 8.15 

utknęła w windzie międZ!I 
piętrami przy ul. Wojsk'.i 
Polskieao 74 pewna starsza 
pani. Awaria zastała wykr11· 
ta szybko i nie.zwlacznie po· 
wiadomiona o niej pogotowie 
dźwigowe (tel. 467-49). 

Ale tu akcja ratownicu 
utknęła, bo pag"towie ozina1· 
miło, że f'CUawanie lokato­
rów u.więzionuch między pie· 
trami to nie jego sprawa. i 
poleciło zlec·ić ją dozorcu. 
Nie pomogły prośby i airgu· 
menty, że dozorca mieszk11 
daleko, a w dodatku pracu· 
je dopiero od miesiąca i ntP. 
sposób Zfl;Stać go rankiem w 
domu. 

Po niepo1podzeniach z po­
gotowiem trze.ba było szczęś· 
ciG szukać gdzie indziej. Wy· 
bór padł na administrację. 

T1L losy uwięzione; :i:nalaz~y 

większe zrozumienie, a że •P 
a.dministracji znajdował się 
akurn.t konser·wator, udał 
się cm niezwłocznie na uf.. 
Wojska Polskiego i uwolnił 
pechową pasażerkę. 

Przy okazji mieszkańcu 
blaku dowiedzieli się, że po· 
gotowie dźwigowe jest od 
tego, o,by w podobnych wy· 
pa.dkoch przyjechać i inter· 
weniować i że dozorcy nie 
wolno zlecać żadnych mani­
pula,cji przy windzie, choćby 
tylko z te; prostej przyczy­
ny, że nie ma on ku temu 
najmnie;szych kwalif~kac;1 

Zdezarientowaro to lokatorów 
i t11ra.z zupemie nie wied-:a 
do kogo zwracać 11ię w razie 
a.warii. Do pog1>towia czy 
ADM. I co robić, jeśli t:> 

ADM nie będzie a.ku.rot w 
biiurze konserwato„a.? I 

(h) 

oso.bC>weJ ~rupy młodzieży ro 
botoniezej d'Z ielnicy Oehota w. 
Wa<N>u.iwne, których celem by­
ł.., „1.<ja1wn.iemie !aktycz.nego 
stanu perspektyw mlod2ieży 
na tl<:! wspólc.z.e=ych społecz­

no-ekonmnicZ>nych wanmlków 
jej życ;a oraz wyjaśn.ien•ie przy, 
CZY'll niedostatecznego wyko­
rzystania szans w przy;padikac.tt 
niepowod2Jenia". 

S<'koLowska omawia w części 
teorelycZ>nej swej książki obiek 
tyw.nc l subiektywne c zynniki 
kształto-wa.n.ia się perspe&ityw 
życi<l'\"ych młodzieży. a w dal 
"'"YCh rood-,,iala.cl1 prze.dstarwia 
szczeg ó1owo przebieg badań nad 
młodz'ezą Oehoty i chara1kte· 
TyZ>uje ich wyni·ki. Pracą Ali 
cji Sokołowskiej powinn.i się 
żywo ·zainter<>sować przed.;> 
wszystk im wychowa1wcy i drzia 
łacze młodzicżowl. 

* "le * 
Mieczysław F. Ra.kowd;l, 

red :;. k t e>r na.czelny „Polity 
ki". nale.ży n iewątpliwie do 
naj.wyb:tiniejszych przedstawi 
c ieli dzisiejszej publicystyki 
?olski~1. Jego :nowa ksiątka -
,,Tematy dnia"•*•) za.w1eira kil 
kanaśc'<> obszernych artyk:J­
łów. k tórych przed.miotem ~ą 
problerr.y a.ktwi:tnej sytuacji 
eurO'O<„Jskich pańs-~w socjali­
<>tye?Jn.ych w afekcie politycz• 
nyITTl. g.aspodarczym, s.połect­

nyrrn I kul'turaLnym. Według 
a .U'tor.a ż)"Cie publiczne wspo­
mnianych krajów cechujt> dziś 
„twórr.zy niepokój", którego 
Istotą !est p<>S"Zu•k!iwanie n.aj.; 
lepszych metod I sposobów. 
warun.l;:ują.cych rozwój bllid.ow­
n-ietw.a 60CjaJ.!$lycznego w peł~ 

nyrn !-e,go zak.resie. 
Książka Ra.k01Wskieg-0 znaj.; 

d'Z'ie ::a peWtno 52ere>ki krąg 
czytelonków: jego publicystyka 
jest pogłębi.ona i rzete1na. o­
parta na se>licliny<ch mater'a­
łach. ~alktach z rómych dz ;_e­
dzln nktua1nej rzeca:ywlstości, 
?C>Zlba w:ona lalkleru i lukru, 
podlkreślająca należycie efek­
tY'\Vltle sUlkcesy I osi ągnięcia: 
państi.\· socj.alistycznyeh bez za 
mykar.;a joo.nak O<CZU na trud 
ności. prz~y i błędy. 

B. D. 

•) Referat Historii Partii. ~ 
Wydawnictwo Łódzkie. Str. 232, 
cena ~ zł. 
••) Pań~tw. Wyd. NaottkO<We, 

Str. ZHi, cena 2ł zł. .„, WY<I. „Czytelnik". str. 3110, 
cena ?O zł. 
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OGŁOSZENJA O ROB NE 
SZK.OŁA Tańców Cyrul DNIA 30. VI. po;;;osta;wfo POMOCNIKOW maszynistów drukarskich przyj­
~ki~o Łódź, K1lińsk!c- JJO w ta•kisówce ciem1De mą do pracy Prasowe Zakłady Graficzne RSW 
go 46, tel. 335-42 o.rga.ni- okuJa,ry w ozdobnej 0<-
z uje .k;urs wakacyjny. ~riawie. Zwrot za wyną _,_,P_r_a_s_a_'_' _Ł_ó_d_:i,_ż_w_ir_k_i_· _1_1_. __________ 50_1_6_-k 

Dr CHĘCIŃSJil - spe- MASZYNĘ rękaw.i.czar-kę 
cjal:ilS'!a chorQby skó:y, , ;U.nlon.-5,pecj.1J", elek­
weneryic=e 17-19, Na- ~ryc-.m.ą spreedam. NaTu 

Zapisy_ codz..!_ennde ___ grodi;zeniem A/?tek.a nr 11 SPRZEDAWCZYŃ I 1' kasjerek ....,, u1toń.czon m 
WARSZTAT Slusa.rsko- 16, Jaracza 32 3Wl5 g . ,..~ Y 

rut<>wic-..a 6'9 311U3 g t0owicza 78 m. 2'1 godz. 
bLachaTSk'i z unzą.d?e- - ·- - kursie kas rejestraoeyinych „SECURA" zatrudni 
n ·em d ·e · · 1- b ł,ÓJ)Z~A ~o.mend~ St~.a Dyrekcja PP „Deli-katesy" lY LOdzi Piotrkowska 

SOROŃSKA lek.arz (i· 17-:19 3%27 g 
1 .wy zi rza,wi ę 'll zy Poi?..arnych, Wolczan- . · . '. 

odstlllP'ię . Tel, 474-58, .sk.a 111 U!ll iewaO>nda zag!l 111. Warunki do omow1enla w sekc)l ka<k dy.rek-
gort.z. lB-20 4~02.2_g bi om:ą 1egi•t. służbO'Wą cji. 5084~k !lekoloe 1'1-141, Zlelo· POKÓJ, kUOhnię ~ m~ 

na 16 39679 ii r.a piaor•terre (blolki - ~ 

Dr KUDREWICZ - lolpe· ł11ty) .zam:ennę na 2 po 
SZEWSKIE wa·rs:ztatyf ;\'!ld'?lZcja Mioera. Ga.nd- . 
uwaga! N01Wość lipiec '1 i~ w 39931 g MONTERÓW IronstrukcJi stalowych, monterów 

i.al' ,__ . b .ko je w bi-okach. Tel. 
c. · tsta c ..... ro W<>.:l.e- soo.-oo, do godo:. 14 
r:t"Cmych, skbrnyeh 14- - ---- - --­
Jb. uL :i.i Llpca 4 397511 WOzEK inwalidzki SP.me 

t967 . Be;)płatn ie d·ajemy WŁADYSŁAW Alelksa~- kotłów energetycznych, monterów rure>ciągów e-
i ".strukcJę, składoilki d<_> dro.wiez. Zd'llńska Wola , nergetycznych, spawa~y elektrycznych, spawaczy 

~~~:~;mej, ~':r.an~~~~ " !. Sieraid~a 67 zgub;! gaz<>wych przyjmie w trybie nat~chmiastowym do 

riej metod-y klejenia 1'.artę rzemieślnLczą, ama prac y na budowach okręgu lócl?:kiego Przedsię-dam. Łódź, Murarska 
~.POŁDZIELNIA Lekarzy 
:;pecjahstów ":Zdrowie" 

10-2 39QJ.8 g 

wy.ke>nu.;e cC>dz.(ennJe i POKOJE, kuchnię, w 
wszystkie zabiegi gLne- hlo.kach, Ś'ródm 'eScie (48 
kologiczne, Al. Kosc1u- m2), zamiellllię na 3 lub 
sz.kl ~ _ 49łl li; 4 po.koje c. o. :najch~t­

. „ W AR TBUBG:C0mbd" - niej blo!ki. Ted. 468-'74. 

obuwia plastikowego, torsk!e prawo }a~dy, biorstwo Montażu Elektrowni i Urz„dzeń Przemy· 
b tkó rlowód rejestracyj111y sa- -. 
>!?' w na zelówkach m<>ebodu 168 ;p słOwych ,,Energomontaż Północ" Warsza.wa. Wa-
_ urnowych. Zgłoszenia n.Im i ł d · · · K" 
tytko =oblste .,TER- 3 CZERW<:A mal~iono ru p-racy pacy o omow1en1a w: li ierow· 
'\t0P1:-AST" A!!.. Jer<>=- kotkę syjaanską. Pry-n.- nict"."o Budowy EC II Łódź, Wróblewskiego 26, 
l rm.skie 85 f t'y.paLna 5 (Chojny) 2) Kierownictwo Budowy EC Ili Łódź, Swojska za. 

sprzedam. Tel. ~. i:oo-z. 17-::!0 ___ 39901 g 

l{C>d'Z. 16--18 31l9112 i GDAŃSK 2 po·koje, 

„ZASTAVĘ" lub .,Tr.a- kue>hlnię zam ien•ię na P() u kouo znas•n1•e s•w1•a1ło 
balllta" !kupię. Tel. :J64...;.> l~óJ. k•uchn.i.ę w ŁC>dzi. .._, 

DOM - drew.niany <io roz Tel. 221>-96 39&l3 g 1• w dniu u. 
~iórt~i t.anio ą>rzedam . PIOTRKÓW '.Ilryb. _ 3 vn. 1967 r. w llOdiz. od ' do 15 
"'<;ld'lllioiws.ka 7 39004 i: .POk'C>je, kuehlnię, bloki, ulice: Stryk<J1ws ka od Lo<lzJank.I w k \erunku Stry­
J>LACE z pNfWIE!«ll hu- :clefon, zamien.ię na po k-owa, Balsamowa, Łodzianka i przyległe. 

<lowv sprz.edam lu1b ?.a ciobne lwb mn !.ejsze w 2. W dniu 11 i 12. vn. 1967 r. w g<HJz. jak wyżej, 
miem.iA: na Tl-Owy samo- I:.-0drzL Tel. 310-i58 godz. ulice: Sienkiewicza C>d nr 109 do Głównej. 
~hód. tel. 382-15 !7-19 39921 g 
---- - .. -- 3. W dniu 12 i 13. VII. 1967 r. w g0().7~ C>d 7 do 18, 
PLAic blld{)IW'la.ny a.700 l PO&OJE, kuchnię wla l 
m~. w ZabiOl!ka.ch k. Ł.o Mlośc1i orwe w blok.ach 7.a u ice: Sien>kiewicza od nr 62 do Główne), GłóWna 
d.zi , <oipr-r.edaim. Wo!ado· mienię n.a 3 pokoje, ku od Sienkiewicza do r>r 45 - strona nieparzysta. 
;:1ość Obr. 51talilngrad'l.l c.lmię. Al. 1 Ma.ja 42 m. 4. W dniach od 12 do 29. VII. 1967 r. w godz. Od 
. lrr.I _ !ltl.:_ 4i6 393211 g 42, po g<><lZ. 19 7 do 15, ulice: Chałubińskiego od Kmiecej do Ja. 
PLACE w Gał>kóW\ku ·- - . - -
sp.med.am.. Gałikówek 96 ~UBARDŻ - bloki, kom nosika, Wiślicka. Pstrowskiego, Janosil<a i przy-

lub Łódź. tel. J.22.7,1 go- .c~ową kawia.Jerkę z:i- legie. 
dzt'lll3. 15--16 :!9400 g mie:'lę n.a 2 p<>koje. ku 5. W dniu 13 i 14. vn. 1967 r. w g~ o« ? do tt, 
PSA-c;iłeigo) <i<> pdJmo-wa "...~lokl. Tel. ~l-·ID ulice: Sienkiewicz.a 95, Główna od Sienkiewicza 

rda domJu k>wpję. Ofertv BLALYSTOK P?kój, do Piotrkowskiej - strona parzysta. 
,39966" Plrasa Pio·t.nkow l"uch!nię, blOlkl z.amienae; 6 W d . h 3 9 
~ka 96 • na podobne lub ka•waler • mac od 1 do 29. vn. 1 67 r. w god~ od 

PIE<: H ts hel" tub kę w Łodzi. Wiad.omosć I 6,30 do 16, ulice: Now-0grod2ka Od Maz01Wieckiej 
„Strebei:• e~ c~ier.-z.ct~- K.o<Wa~ka.' Białystok, do Edwarda, Czechosłoiwac~ od Ludwika do Gu­

ni og;rzew. 1-0 m2. w d<> s .en;k:e~ _ ~--- mowej l przylegle. 5105-k 

brynn stan<ie k·upię . O- ro&ul"l - i poke>je, ku 
forty „39002" Pras.a J"lio-t·r chal.ioę. łazienkę, II ip., 

ko wska 96 sło.necznc {iprzy parku), 
sz.<l:F~-ja.sr ą, używaną po rem:""1cie, 1a~ie-nię 
kUJJ>ię TeL 334-ł7 do go na dUZY sa!lll<>dz1el'l1Y 
.:!ziny 16 39930 g ;le>k61 . kuch!nię. la>Zien­
~vE;;.RoLEX" _ tróJikol:> ·kę. w Lodzi. Oferty To 
"'"iec dlruwalidoZJki sprzs- :-un I, skrytka 72 

dam. Tel. 254-90 godz. POKÓJ dla stru1cLen.ta. ~ 
13--l.S 39908 f! l~fom 27.2-05 39997 g 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

KIEROWNIKA Działu Planowania z praktyką wy­

magane wyższe wykształcenie ekonomiczne - za­
trudni Przedsiębiorstwo Montażu Maszyn Wł6· 

kieoniczycb w Lodzi, Złota 1. Warunki pracy l 
płacy do omówienia w sekcji kadr, godz. 7-15. 

FOKSTEłlIEKY-gładko­
włose - szczenia·kl ro­
>l.owOdowe - sprzed.am. 
Osi~e>w.a 2. tel. 560--18 
PUDELKI sp~e<lam. Ryib 
na H, Michał<>\W>ka 

PRYWATNE Biuro Ma-1-----------------------­
trymcmlaline „Syrenika". SPAWACZY elektrycznych, szlifierzy-polerowaczy 
\V.a.rszawa. EtektoraL-ia na galwanizernię przyjmą zaraz Łódzkie Zakłady 
Il POieca swoje ushlg!. Metalowe PT Łódź, Strzelczyka ZG. 4919-k 
Ynfoormacje 10 z1 zn.ac2 
li:aml 4224 k INZYNIEROW lub techników z uprawnieniami 

„ ... „ ......•...• ~ 
ł OZDOBY CHOINKOWE ł 

i Centrala Wytwórczości i Handlu łł 
Dewocyjnego „Ars Christiana" ł 

w Warszawie, ul· Ogrodowa 37 
ł p r o s i o składanie ofert na ozdoby ł 
ł choinkowe, łańcuchy, włosy anielskie, ł 

i 
szopki, mikołaje oraz karnety świą- ł 
teczne itp. w nieprzekraczalnym ter- ł 
minie do dnia 5 sierpnia 1967 roku. 
Informacji udziela Dział Handlowy, ł 

ł telefon 20-70-01, 20-70-02, 20-70-03. ł 

••••••••••••••••••• 

budowlanymi na stanowiska kierowników dzia· 
łów: przygotowania prooukcjl, kontroli technicz. 

nej I głównego technologa oraz ekonomistę z 
wyższym wykształceniem na stanowisko kierow­
nika działu ekonomicznego, kierownika warsztatu 

- bazy sprzętu, inspektora dis gospodarki paliwo· 
wo-smarowniczej; techników i inżynierów do 
działów: głównego technologa, przygotowania 

produkcji I kontroli technicznej; dyspozytorów do 

bazy transportu oraz mistrzów murarskich -

przyjmie zaraz l.ódzkie Przedsiębiorstwo Budow· 
nictwa Wielkopłytowego „Dąbrowa" w Łodzi, Ga· 
garina 13. Zgłc.szenla: d=iał organizacji t kadr, 

tel. '86·80. 4926-k 

Łódzkie Zjednoczenie Budownictwa organiwje 

kurs dla maszynistów ciężkiego sprzętu blldowla­
n.ego - kopar-ki, spychacze, żurawie wieżowe i 
dżiwli.gi samojeZ>dine. W 2JWdą7)kU z tym ŁZB przyj­
mie do pracy robotników posiadających ukończo­

ną szkołę podstawową oraz d<W>Jletnj staż pracy 
w bucl<J1winictiwie fjw tyon re>k pracy jako pomoc­
nok na w/w sprzęcie) i przeszkoli w zawodzie o­
.peratorów. NaU!ka na loursie jest bez.płatna. Czas 

triwania lcu<rsu około 2 m-cy. Po zakończeniu kur­
su. abSe>lwenc1 otrzymają l<siążeczkę maszynisty 

uprą.wnlają.cą do pracy na w/w sprzęcie. Szczegó­
ławyeh :informacji w sprawie warun1ków za:trud­
.nienia i wynagrodzenia udziela codziennie dział 

zatrudnienia i płac przy Łódzkim Przedsiębior· 

stwle Budownictwa Przemysłoweco Łódź, al. Koś· 

ciuszki 101 w itod'Zinae>h 7,30-15,30. W soboty w 
go<lZ>Lnach 7,30-13,30. Zgłoszenia będą przyjmowa­

·ne do d'lll.a 25 lipca 1967 r. 4989-k . 
ST. EKONOMISTOW w dziale zatrudnienia i płac 

e>raz w dziale organizacji z wykształcemiem wyż­

szym lub śred·nim ekonomicz-nym z kilkuletnią 

pralotytką w d'Zlalach ekone>miczoyctl, planistów w 
dziaJ.e zaopatrzenia, inżynierów oraz technik6w 
elektryk6w i mechaników w biurach kOIIl.Str•U'klcyl­
nych i techne>logicznych, wyiowalifikowanego ar· 
chiwistę, technika samochOdowego w dziale trans­
portu, ślusarzy pr:r,y pracach rernonte>wych i przy 
obróbce mechanicznej, hydraulika, 1akiernik6'w 

jak rówindP.'4 robOtników mac.azynowych - zatru· 
dni za.raz FT i AT „Elta" w Łodzi, Aleksandr<JIW· 
ska nr 67/93, tel, 575-łł. 4992-k 

CHAŁUPNIKOW (kObiety i mężczyzn) z wła.sny­

ml maszynami sz.walTticz)"ml, do prC>dukcji cięż­

kiej konfekcji dziecięcej oraz mechanika samo• 

chodowego z równoczesnymi Jowall•fiokacjami w 
zakresie na.praw podnośników akumulatorowych 
'Przyjmie natychmiast (za posredtliictwem wydz. 
zatrudnienia) Fabryka Pluszu i Dywanów im. 
„Tadka" Ajzena w LOd>Zi, Kilińskieco 102. Warun­

ki płacy dobre. Chałupnicy korzystają z wszel­
kich świadczeń np. prawo do ubezpiec-zeń społecz­
nyctl, urle>pów, wc-zasów, rent, emerytur itp. 

ELEKTRYKA z III gr. bhp i praktY'ką za.trudni 

Okręgowy Zarząd Zakładów „Technomai;" w Ło· 

d.zi. Fabryczna ~. Warunki pracy i płacy do o­
mówienia na miejscu !Ju.b telefonicznie: 3ł3-11, w 
godz. 7-15. 5043-k 

EKONOMISTĘ do spraw inwestycji i remontów -

WY'kS'Ztałce1l4.e średnie techniczne l 4-letni staż 

pr.acy zatrudru natychmiast Państwowe Przedsię• 

bforstwo Handlowe „Konsumy" w Łodzi, Piutr­
kowska 101, Zgłoszenia przyjmuje Samodzielna 
Sekcja Kadr, prawa oficyna, U piętro (II wejście)~ 

TOKARZY, mgr ini. elektryków z uprawnieniami 

budowlanymi oraz V lub IV grupą bhp ora z ko­
rektora zatrudnJ Instytut Włókien Sztucznych i 
Syntetycznych w LC>dzi, Curie-Skl.'Odowskiej 19/27• 

STARSZEGO SPRZEDAWCĘ (kobietę) do Domu 

Handlowego przyjmie zaraz Łódzkie Przedlliębior­

stwo Zbytu Artykułów Technicznych „Techrno­

zbyt", pl. :łMlycięstwa 2. Wa•runki płacy do omó­
wieni.a. 5019-k 

UNIEWAŻNIENIE 

UNIEWAŻNIA się zagubjoną 28 czerwica 1967 r. 
pieczątkę o brzmieniu : „Okręgowy Zwil\Zek Spół­
dzielni Inwalidów Zakład Usług Technicznych 
Łódź, ul. Kiliństęiego nT 87 - (2)". 5029-k 

DYREKCJA ZASADNiCZEJ SZKOŁY ZAWOl>O· 
#E.1 dla PRACUJĄCYCH Zakładów Przemysłu 

Barwników „BORUTA" w Zgierzu, Ul. A. Struga 

31 z a w i a d a m i a. że prźyjmuje zapisy kan­
dydlltów z terenu m. Zgierza i najbliższy.eh oko­

lic do klas pierwszych na rok sz,kolny 1967/68 na 
następujące specjalności: 

1. SLUSARZ·MECHANIK, 
2. ELEKTROENERGETYK, 
3. ELEKTROlMECHANIK • 

Warunki przyjęcia: 

a) Uke>ńczone 15 lat żyeia d<> I. IX. 1967 r. 
b) Swiadeetwo ukończenia 8-klase>wej s:okoły 

podstawowej lub 7-·klasowej z 1966 r. Lub 

wcześniej. 

Na specjal'll<>ŚCi elektry>C'1JDe przyjmujemy r61W­
nie:t kandydatki z ukończoną 8-klasówą szkołą 

podsta•wową. 

Ka·ndydaci powinni złozyć do sekreta·riatu s'Z!kO­
ły w terminie do 1~ sierpnia 1967 r. ll8Sltępujące 

dokumenty: 
1. podanie, 
2. życiorys, 

3. świadectwo ukończenia szkoły podstawrieJ, 

4. 3 fotografie, 
s. akt urC>dzenia. 
Uc:riniOWlie po przyjęciu do szkoły rozpe>ezym:ają 

równoc-ześnie z naUJką teoretyczną, pra•ktyczną 

naukę za•wodu i otrzymują za to wynagrodzente, 
które wynosi dla klasy I - 150 zł 

dla klasy U - 320 zł 
dla klasy III - 500 zl, plus 25% premii 

Przy czym wynagrodzenie w klasach II I III za• 
leży od postępów w nauce. Praktyczną naukę za• 

woc!u I póżniej$'Zą stalą pracę po UJk.ońic%en>u 

szkoły, uCZltliowie mają zapewnioną w zakł. 

Przem. Barwndików „Boruta" w Zgierzu. 
Zapisy przyjmude Sekretariat Szkoły w Zgienu, 

przy ul. A. Struga 30, codziennie od godz. S do 13, 

telefon 182-411, wewn. 464. 4719Jk 
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